
Numer Gwiazdkowy.
Na*eżyto*ć pocrt. opłacona ryczałtem Kraków, dnia 25 grudnia 1927 r.

WYCHODZI 
W NIEDZIELĘ
SANO rok: iii.

i Cena egz. 30 gr. 
I' NR. 45. GAZETA Adres Redakcii 

i Adm KRAKÓW 
PLAC MATEJKI 
L. 7. I. p ię tro  

na prawo.

NARODOWA
Z Mllnyin opłotkiem.

Gdy w wieczór wigilijny pierwsza gwia
zda zaświeci na Wschodzie, a my stanąw
szy wokół stołu wigilijnego, staropolskim 
zwyczajem weźmiemy w ręce opłatek i ła
miąc się nim życzyć będziemy sobie wza
jemnie wiele pięknych i dobrych rzeczy —  
zastanówmy się chwilę i przypomnijmy 
sobie, że oto dziesiąte z rzędu Boże Naro
dzenie święcimy w wolnej, niepodległej i 
zjednoczonej Polsce.

1 w ciągu tych dziesięciu świąt Bożego 
Narodzenia tyle już pięknych rzeczy naży- 
czyliśmy sobie, że gdyby dziś one wszystkie 
ziściły się — żylibyśmy chyba w raju, a nie 
na ziemi.

A że nie ziściły się, to w pierwszym rzę
dzie nasza własna wina.

Bo oto wolność pojęliśmy jako swawolę, 
wolność, która poprzez swawolę łatwo w 
anarchję przerodzić się może, która często w 
jednej parze z bezkarnością kroczy, a u nas 
w Polsce łatwo w przysłowiowy „nieład" 
i „nierząd“ wyrodzić się może.

Niepodległość również pojęliśmy jako 
coś bardzo ściśle określonego, ale tylko w 
stsunku do naszych dawnych okupantów — 
a nie wyzbyliśmy się tyranji starszych z za
borczych czasów przyniesionych wad, nało
gów i nawy czek.

A o zjednoczeniu również aż smutno 
mówić, gdy jeszcze ciągle gorzeją między 
nami dzielnicowe (też po okupantach spu
ścizna) zawiści gdy jeden nad drugiego swą 
w polskość i swój „prawdziwy patrjotyzm" 
...dzielnicowy wynosi, a boczy się na swego 
rodaka.

Na szczęście ostatnio zauważyć już można 
pewien postęp w kierunku ku lepszemu, 
postęp w kierunku zwalczania starych, 
zm urszałych metod, nawyków i grzechów.

I dlatego dziś łamiąc się opłatkiem życzyć 
musimy sobie w celu zrealizowania tych 
życzeń, przedewszystkiem dobrej woli. Ży
czenie bowiem bez tej dobrej woli zamie
nienia jej w czyn pustym dźwiękiem bę
dzie, dźwiękiem, który padnie i uleci.

A dalej życzyć m usim y sobie, by na zie
mi naprawdę pokój zapanował:

„Chwała na wysokościach,
A  p o k ó j ma z iem i!..."

By stare, a jednak zawsze świeże, zawsze 
żywe, prawdy Chrystusowe, prawdy Tego 
Dzieciątka, które rok rocznie z Gwiazdą 
Betleem ską schodzi na ziemię — wcieliły 
się wreszcie w czyn, by ciałem się stały.

Cóż z tego, że podpisano traktaty, pokoje 
i sojusze — kiedy jeszcze ciągle wre i kipi 
na całej kuli ziemskiej. - Kiedy* człowiek 
człowiekowi wilkiem się staje i czeka tylko 
sposobnej chwili, by skoczyć mu do gardła.

O Królestwo Chrystusowe na ziemi dziś 
chodzi — Królestwo Chrystusowe nie w 
Ustach, ale w życiu — o pokój na ziemi 
Chrystusowy! O pokój miłości pełen i do- 
brej woli!

Gwiazda Betleemska dobrej Nowiny już 
świtał W ieści nam Słowa Wcielenia,!

I my więc łamiąc się opłatkiem ze wszyst- 
kimi naszymi rodakami, przyjaciółmi na
szymi i nieprzyjaciółmi życzymy szczerze, 
z głębi serca i duszy: DOBREJ WOLI I PO
KOJU!

Niechaj Bóg-Człowiek uwielbion będzij 
w  każdym naszym czyniel 

Niech człowiek człowiekowi serce otwo
rzy, a wrogowi przebaczy nie z Judaszow- 
skim pocałunkiem, ale Chrystusowem dźwi
gnięciem  wzwyil

III
Rodakom ku rozwadze.

Polska jest krajem surowca, który wydo
bywamy z ziemi i z wód lądowych i mor
skich. Doświadczony rolnik i hodowca pro
dukuje zboże, paszę i jarzyny, owoce, drze
wa, roślny tekstylne i wszelakiego rodzaju 
zwierzęta domowe, polne, leśne i wodne, 
dostarczające mięsa, tłuszczu, mleka, mio
du, kości, skór, pierza i wełny. Pracowity 
górnik  wykopuje z ziemi rozmaite mine
rały.

Surowiec ten nabiera dopiero właściwej 
wartości, gdy go przetworzy wzorowa go
spodyni w swoim domu — zdolny rzemieśl
nik i przemysłowiec w swoim warsztacie i 
fabryce, a w końcu spienięży uczciwy i 
przedsiębiorczy kupiec w swoim sklepie i 
hurtowni.

Szafarzami zatem wszelkich dóbr narodo
wych i twórcami dobrobytu spo’ecznego w 
Polsce są : doświadczony rolnik i hodowca 
—  wzorowa gospodyni, zdolny rzemieślnik  
i przemysłowiec — wreszcie najważniejszy: 
Uczciwy i przedsiębiorczy kupiec. Od nich 
więc — od wytwórców, przemysłowców i 
kupców  zawisł cały nasz dobrobyt mater
ialny w Polsce W  ich rękach są nasze skar
by narodowe. Oni są jedynie tych skarbów 
stróżami — i za te skarby odpowiedzialni, 
a w pierwszym rzędzie ci ostatni, to jest 
kupcy i przetwórcy.

A teraz pytanie: kto jest u nas wytwórcą, 
kto przetwórcą — i kto kupcem. Polska bo
wiem oprócz ludności szczerze polskiej i 
katolickiej, ma' w swojem łonie dużo żydów.

Wytwórcą jest u nas do'tej pory w trzech 
czwartych częściach naród polski, ziemia
nin, chłop i robotnik, a w jednej czwartej 
żyd, jako właściciel polskiej ziemi, polskich 
wód, polskich lasów i kopalń. Przetwórcą 
jest w dwóch czwartych naród polski, a w  
dwóch czw artych żyd. Kupcem jest w 1-nej 
czwartej części naród polski, a w trzech 
czwartych żyd.

A ponieważ kupcy i przetwórcy są naj
ważniejsi, bo oni o wartości surowca decy
dują — mają go w swoich rękach — prze
twarzają go i wkońcu spieniężają, zatem oni 
są głównymi jego posiadaczami, oni mają

skarb państwa i narodu w swoich rękach  —  
i oni stanowią o dobrobycie polskiego spo
łeczeństwa. Ponieważ zaś u nas kupcami i' 
przetwórcami polskiego surowca w pięciu  
czwartych częściach są żydzi, a dopiero w 
trzech czwartych naród polski, zatem skarb 
narodowy polski — ręką polską z ziemi i 
wody wydobyty, a poniekąd i przetworzony
— znajduje się obecnie w rękach żydów. 
Oni go przechowują u siebie w swoich ban
kach, hurtowniach i magazynach, oni nim  
szafują i używają go tylko dla siebie l 
swoich narodowych celów, a naród polski 
może korzystać z niego o tyle — o ile służy 
żydom. Dla celów czysto polskich, narodo
wych i religijnych, nigdy go żyd dobrowol
nie nie udzieli, chyba, że mu go przemocą 
wydrzemy.

Tymczasem bez tego skarbu, który się 
przez naszą lekkomyślność i nieudolność 
dostał w żydowskie ręce — naród nasz pol
ski żyć nie może, nie może róść i rozwijać 
się ekonomicznie i politycznie. Musimy 
więc o niego z żydami stoczyć zwycięski bój 
ekonomiczny, stojąc przed alternatywą: al
bo żyć — albo um ierać. A ponieważ nam  
jako narodowi umierać nie wolno — musi
my się bronić. Musimy, czy chcelny, czy nie 
chcem y z żydami o skarb narodowy — 
skarb Nibelugów: przem ysł i handel pol
ski — w alczyć do upadłego i odnieść zwy
cięstwo. Ale jak?

Przedewszystk era musimy sobie wszyscy
— czy ziemianin, czy chłop — czy mieszcza
nin — czy robotnik, cały naród, jak ongiś 
Szwajcarowie na Butli, poj/rsysiądz uro
czyście, że nie sprzedamy żydom żadnej wy
twórni polskiego ‘surowca, ani ziemi, ani 
wody, ani lasu, ani góry, żadnego wydohy- 
tego z nich materjału:. ani zboża, ani paszy, 
ani jarzyny, ani owocu, ani drzewa, ani ża
dnej rośliny tekstylnej, ani żadnego zwie
rzęcia, domowego czy leśnego, czy wodne
go, żadnego przetworu przez nas wypro
dukowanego. Musimy poprzysiądz, że nic 
żydowi nie sprzedamy, ani od niego nie ku 
pimy, chociażby nam najlepsze jakości to
waru, po najniższych cenach i na naiclogo- 
dniejszych warunkach ofiarował — parnię-
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ta ją c  dobrze o tem , że w s z e lk i tow a r i  p ie 
n iąd z, gdy się dostanie do rąk  polskich i 
narodow ych —  na zaw sze w  n ic h  m a  pozo
stać, a k to  z Polaków  odda go pod ja k im 
kolw iek  pozorem  w ręce żydow skie: pozo
stanie raz na zawsze odstępcą n arodu  i  spo
łeczeń stw a , p o lsk ieg o , m a rn o traw cą  p o lsk ie 
go sk arbu . Takiego m ało jes t piętnow ać pu
blicznie, takiego należy ze społeczeństw a 
polskiego w y k lu cz yć .

Słow a te j ' przysięgi ,ogólno-narodow ej, 
m usi każdy z nas, n a  ja k im k o lw ie k  b y łb y  
sta n o w isk u  w  Rzeczypospolitej p olskiej, 
g łęb o k o  w b ić  so b ie  w  p a m ięć  i w życiu 
w ie r n ie  je  w y k o n y w a ć . B ez  sp e łn ien ia  tej 
p rz y s ięg i, z w y c ięstw a  ekon om iczn ego  nad  
ży d em  n ie  o d n ies iem y  i żyd powoli, zagar
nąw szy handel w sw oje ręce i połowę prze
m ysłu polskiego, z a jm ie  w k ró tce  d ru g ą  po
ło w ę. a w końcu i w y lw ó rstw o  su ro w c a : 
pelsk ą ziem ię —  polskie lasy — polskie wo
dy _  polskie góry. Naród wtedy polski, za
m ieniw szy się w helotów  greckich , będzie

jęcz a ł w  ż y d o w sk ie j n ie w o li  —  albo opuści 
sw oją „O jczyznę1* —  i w y w ę d r u je  w  obce  
k ra je  za ch lebem  i w olnością.

B racia  Rodary, Polacy, C hrześcijan ie - k a
tolicy, ziem ianie, ro ln icy , gospodarze, robot
nicy, rzem ieślnicy, przem ysłowcy, kupcy i 
wszyscy konsum enci m iejscy  i w ie jscy, u- 
czeni i prostaczkow ie, rozw ażcie gru n to
w n ie  sw o ja  po łożen ie  eko n om iczn e w o b ec  
żydów i w ybiera jcie : um ierać, albo żyćl 
Trzeciego w yjścia n ie m acie.

Pow iecie m i: „Profesorze, jeszcze tak źle 
n ie m a! Przesadzacie". Nie przesadzam  — 
jeszcze jest go rzej, n iż  p rz ed sta w iłem . Je 
stem  i byłem  zawsze optym istą i w ystrze
gam  się  w szelkiego pesym izm u. I  ty m  r a 
zem rzecz przedstaw ia w lepszem  św ietle, 
niż ona jest, ale chcę w as przestrzec, by się 
na w as n ie  sp ra w d z iło  to starodaw ne nasze 
przysłow ie:

„M ą d ry  P o la k  —  po szko d zie“ .
W  S iercz y  dnia 18 grudnia 1927 r.

P ro f. L u d w ik  M łyn ek .

Jak  wygląda dziś „pokój
na ziemiI  ? !• •

Cztery miljony ludzi w Europie pod bronią.
T u ż przed ostatn ią ses ją  L ig i Narodów 

obradow ała w G enew ie t. zw, k om isja  przy
gotow aw cza do k on feren cji rozbro jeniow ej.

Na obradach te jże k om is ji w ystąpił na
w et delegat sow iecki L itw inow  z propozy
c ją  zupełnego rozbrojenia, oczyw iście pro
je k t  „tow arzysza" L itw inow a, był propozyr 
c ją  w ilka  w ow czej skórze, który propono
w ał ow com  spokojne ułożenie się do snu 
pd opiekuńczem i „ łap am i" w ilka.

Bądź co bądź o rozbro jeniu  i pokoju  m ó
w i s ię  dziś c ią g le  —  ja k  je d n a k  w p ra k ty ce , 
a w ięc w ży ciu  w y g ląd a  ów p o k ó j?

Oto w  sam ej tylko Europie zn a jd u je  się 
Obecnie 4 m iljo n y  lu d z i p o d  b ro n ią , w m un
durach  w ojskow ych.

P rzy jrzy jm y  się jed n ak  cyfrom . Pew ne 
pozytyw ne dane w k ieru nku  rozbro jen ia  
w ykazu ją  jed ynie państw a skandynaw skie, 
d&lęj D an ja  i S zw ajcarja . O czyw iście poło
żenie geograficzne tych państw  u łatw ia im 
pozytywne ustosunkow anie się do idei po
w szechnego pokoju.

R ozu m ie się, że N iem cy  i  A u str ja  m uszą  
oficjalnie utrzym yw ać sw e w o jsk a  na sto
pie, przepisanej przez traktaty  pokojow e 
(N iem cy  100.000, A u str ja  20.000), ale n ie na
leży się łudzić, że w sz e la k ieg o  au toram entu  
S ta h lh e lm y , S c h u lz b u n d y , R eim atsch u tze  —  
i  ja k  s ię  tam  one jeszcze n a z yw a ją  —  są 
dość d o b ry m  „E rsa tz em “  w o js k  lic z n ie j
szych . T ru d n o  co praw da u chw ycić liczbo
wo te organizacje w ojskow e, które ukryw a
ją  się nietylko przed okiem  statystyki, ale 
w prost ju ż  —  władzy.

A  ja k  się rzecz przedstaw ia w innych 
państw ach? L iczby głoszone, które znajd u 
jem y  w „D. R u n d sch ." w skazu ją na silne 
u g ru n to w an ie  id e i m ilita ry zm u  w w ielu  
państw ach.

I tak  utrzym uje m ała B e lg  ja  w ojsko w 
w ysokości 67.000 ludzi, co stanow i 0,83 pro
cen t ogółu ludności. Podobny procent lud
n o ści pod b ro n ią  (bo to  d ecyd u je , czy w ie l
k o ść  a rm ii odpow iada za lu d n ien iu , m a ą je 
szcze: A n g lja  z 300.000 w ojska ochotniczego 
(0,80 procent), W ioch y  z 326 tysiącam i (0,77 
proc.), R u m u n ja  i 50.000 (0,88  proc.).

D rugą grupę państw  stanow ią te z nich, u 
których ponad jed en  procent ludności stale

je s t pod bronią. Należą tu : C zechosłow acja  
z 140 tysięcznem  w ojskiem  (1 proc.), Ł otw a
20.000 ( 1  proc.) L itw a  21.000 (1,06 proc.). 

Państw o p o lsk ie  cytu je w spom niana sta
tystyka, jako  posiadające w ojsko o sile 
306.000, coby odpowiadało 1,09 proc. ludno
ści pod bronią. D alej idą z kolei: ju g o s la w ja
150.000 (1 , 1 0  proc.) —  F ra n c ja  z 727 tys., 
Iło s ja  Sow iecka z m iljon em  w ojsk  regu lar
nych (1,40 proc.) i w reszcie m aleńka E sto
n ia , która z górą póitora procent ludności 
H .02 procent) odciąga cd pracy codziennej.

u trzym ując w ojsko 18-tiysięezne.
O czywiście położen ie  aro g ra ficzn e P o lsk i, 

zw łaszcza w sąsiedztw *,? R o s ji bolszew i
ck ie j, k tórej nigdy nie m ożna ufać —  uspra
w iedliw ia w zupełności nasz stan w ojska.

A le przypatrzm y się dalej innym  dziedzi
nom  zbrojenia.

He aeroplanów  bojow ych posiadają pań
stw a?

Na czele kroczą S tan y  Z jed n o czo n e, które 
ostatnio  —  w idocznie dość ju ż  saturow ane 
—  w ystąpiły z in ic ja tyw ą now ych ograni
czeń m orskich, z flotą pow ietrzną 1-600 
jed n o stek  bo jo w ych !... R ów ną ilość z niem i 
posiada też F ra n c ja  (1.600). A n g lja  —  pań
stwo w yspiarskie —  zdołała dotąd wybudo
w ać 1215 aeroplanów . —  D ziałalność Mus- 
soliniego, jako  m inistra  lotnictw a, też wy
biła swe piętno na rozw oju  floty w łosk ie j; 
1110 jed n o stek  —  to dla W łoch  w iele.

Z kolei następu ją: R o sja  so w ieck a  (800), 
P o lsk a  (600), Czechosłow acja (500), Jugosła- 
w ja  (300), B e lg ja  i R u m u n ja  (po 250), Litw a  
i E ston ja  (po 50), Łotw a (26) i t. d. Je ś li jar 
k ieś z państw  jest w te j dziedzinie „po- 
krzydzone", stara się czem rychlej sw e za
niedbanie odrobić w  — tankach, arm atach, 
karab in ach  m aszyn ow ych , (których R o sja  
posiada 14.000, a F ra n c ja  b lisko  16.000).

A  ja k  się p rzed staw ia  spraw a b ro n i che
m ic z n e j?  gazów ?

0  tem  wie tylko P an  Bóg i sam e rządy po-i 
szczególnych państw. F aktem  je s t jednak, 
iż w cichości laboratorjów  chem icznych, 
zwłaszcza tych państw , które ży ją m yślą 
o odwecie, fabrykow ane są gazy o potwor
n e j sile n iszczycielsk iej, w ytru w ającej wszy
stko co żyje, palącej m iasta i wsie...

T ak  oto ludzkość m arzy w ciąż o pokoju, 
rów n ocześn ie k u je  rę k a m i now ą broń  m or
d erczą n a  sieb ie .

P lon  K ainow y odradzi się nieustannie...
1 dlatego dziś w dzień Bożego Narodzenia 

w ięce j może niż k ied y k olw iek , gdy śpiew a- 
będziem y o „pokoju na z iem i" —  należy 
nam  m y śleć  o czyn nem  rea liz o w a n iu  tego 
p o k o ju !!

Hellenizm a Judaizm.
Na marginesie dysputy nad

Jeden z najw ybitn iejszych  profesorów 
w arszaw skiego uniw ersytetu dr Tadeusz  
Z ie liń s k i  wydał niedaw no jak o  trzeci tom 
sw ej, na w iększą m iarę zakro jonej pracy, 
p. t. „R elig je  św iata antycznego", m ające j 
o b jąć sześć tomów pod tytułem : „ H ellen izm  
a Ju d a iz m " , którego treść w yw ołała żywy 
odruch w kołach uczonych, a ponadto rozu
m ie się sam o przez się żywe wypow iadanie 
poglądów w sferach póiuczonych i niedo
uczonych.

Jed n i z uczonych chrześcijańskich  orze
k li, że jakoby  p . prof. dr. Tad. Z ielińsk i dą
żył do „o d sta ro testa m en lo w a n ia " chrześcija- 
n izm u ,, drudzy zaś, że pow oduje się senty
m en tem  filo lg a  d la  h e lle ń s k ie j k u ltu ry .

N ato m iast półu czen i i n iedou czeni, re k ru 
tu jący  się z szeregów m niejszości narodo
w ych posądzają czcigodnego autora o anty
sem ityzm .

Co do tych ostatnich krytyków  powiedz
m y sobie „g u ard a e p a ssa " (spójrz  i idź da
le j), a  przy p atrzm y  się  sam em u  dziełu  i 
oceniajm y je  z wyższego punktu widzenia.

Jeżeli p. prof. dr T . Z ieliiisk i przed dzie
s ięc iu  la ty  w yg łosił pogląd, że re lig ja  a n ty 
czna Greków  i R zym ian jes t praw dziw ym  
Starym  T estam entem  naszego chrześcijań 
stwa, to o ile o p rz e ja w y  k u ltu ra ln eg o  życia

dziełem prof. Zielińskiego.
chodzi, m a najzupełn iejszą rac ję . A lbow iem  
staro ży tn i G recy  i R zy m ian ie  w ierząc w bo
gów m itolog ję i naśladu jąc ich, osiągnęli 
rzeczyw iście wyższy poziom życia ducho
wego, a.niżeli żydzi m ający  pozornie za pod
stawę szczytne zasady objaw ionego Starego 
Testam entu , a w rzeczyw istości u w ażając 
je  za p o k ry w k ę  do zam asko w an ia  lu cy p e-  

ryz m u  ta lm u d y  styczne go, stosow anego w  
życiu, codziennem .

R ów nież w ielu  badaczy dzieł Dantego, 
stoi na stanow isku, że m ito lo g ję  g reck ą  i  
rzy m sk ą  m ożna u w aż ać za w stęp n e  s łow o. 
E w a n g e lj i  św ięte j.

Do pewnego stopnia pierw szym  głosicie
lem  tego poglądu był D ante A ligh ieri W 
sw ojern p rzecu dnem  dziele p. t. „ B o sk a  Ko- 
m ed ja", w którem  opisuje sw oją  w iz joner
ską podróż po P iek le , Czyściu i R a ju .

K iedy to zabłąkawszy się w „ciem nym  
lesie" ch cia ł się z niego wydostać na górę 
poznania, trzy bestje : lew , pantera i w ilczy
ca  b ro n iły  m u w w ydobyciu  się z puszczy. 
W  tym  stanie rozpaczy i nieśw iadom ości, 
—  co począć —  zjaw ia mu się W irg ili sym
bol rozum u, w iedzy ludzkiej i wiedzy mo
ra ln e j, przez którą człow iek m oże' dojść do 
poznania i obrzydzenia grzechu, ale niebo 
obaczy dopiero ośw iecony wiedzą teologicz-
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ną. Gdyby był Dante zam iast W irgilego , 
spotkał talm ud-yslę, to ten byłby m u kazał 
te  trzy bestje uznać jako  bogów sw oich i 
pokłonić się im  i nie wychodzić z ciem ności 
leśnych. W irg ili doradza D antem u skupie
n ie się i postanaw ia go przeprow adzić przez 
P iekło  i część Czyśca. Dante uznaje W irg i
lego jak o  m istrza i słucha go.

Przeczytawszy straszliw e słow a w ypisane 
na bram ie piekieł: „Lasciate ogui speranza, 
voi ch ‘entrate!“ (Rzućcie nadzieję wy, co tu  
w chodzicie!") zw raca się z trw ogą w sercu 
do W irg ileg o  ze słowy: „M istrzu! —  z tych 
*15w zgroza św ita!".

Lecz w łaśnie W irg ili d aje m u taką radę, 
ja k ą  sobie wszyscy nasi działacze pow inni 
zapam iętać, gdy natrafią  na przeszkodę 
chociażby najw iększą —  odzyw ając się do 
niego tak iem i słowy:

„Tu oczyść serce podłością zatrute  
Tu zabij w sobie wszelki strach  znikomy**

Dłoń mi na dłoni położył i lice
Ukazał jasne, duchem natchnął śmiałym,
Poczem  wprowadził w głębin tajem nice.

W  dalszym ciągu widzimy, że piekło 
Dantego przedstawia się nam jako Tarta- 
ros mitologiczny. Aze^y się dostać do 
niego, trzeua się przeprawie pr*ez rzeaę  
Acheron zapomocą łodzi kierowanej przez 
Charona. Postępując dalej widzimy Mino- 
sa, sędziego pienie!, daiej Cerbera trójgło- 
wego, jako symbol żarłoczności Fiegjasza,
Gorgonę i t. d.

b a ! w kole VII między bluźniercami
sp o ty k a m y  n a  p ici ---- nnfcvav.a, i.io - 0-
goś, który bluznił przeciw objawionemu 
Bogu, ale olbrzyma Kapaneusza, należą
cego do tych, którzy wa.nę wypowiedzieli 
Zeusowi i w bitwie pod Flegrą został tra 
fiony piorunem, a  następnie strącony do 
Piekła, i jeszcze teraz na złość Jowiszowi 
jiie raczy nawet okazać, że cierpi. Mówiąc 
do Dantego drwi z Zeusa, kończąc takiemi 
słowy:

„I choćby mię znów, jak w elementarnej 
Bitwie pod Flegrą, ciął śmiertelnym cio-

[sem
Smak jego zemsty jeszcze byłby m arny"

W irgili zaś strofuje go za to:

„O Kapaneo! sprawiedliwym losem 
„Za kata, pycha własna służy tobie..."

I  podobne zestawienie widzimy i w in
nych kręgach piekła. Na samym zaś dole, 
gdzie się znajduje „cesarz władnący krai
ną nędzy" opowiada Dante: „Ujrzałem  
troje lic". W  paszczy jednego tkwi Judasz  
Iskarjota, który zdradził Chrystusa Fan a, 
którego nauka jest zasadą chrześcijaństwa 
i Cesarstwa Bożego. W  paszczy drugiego 
tkwi Brutus, a w paszczy trzeciego, Kas-

KLEMENS JUNOSZA.

Czarne b to ło .
Powieść.

PA JAKI W IE JS K IE .

I opowiedział, że w słowach pełnych 
oburzenia i zgrozy i żalu odmalował po
łożenie mieszkańców Czarnegobłota, czas, 
który się psuje coraz fatalniej, wspomniał 
o interesach, jako te stają się coraz tru 
dniejsze i mniej korzystne, wreszcie do
dał, że ponad miasteczkiem, niby stada  
wron kraczących, przelatują różne przy
kre wieści, według, oby nie w złą godzinę 
wymówić! porządnym obywatelom i kup
com nie wolno będzie handlować wódką, 
tak, jakby chcieli, ani mieć takich zy
sków, jakby chcieli.

Odmalował to wszystko szczegółowo, 
dokładnie, właśnie jak chory, gdy przed 
znakomitym lekarzem odsłania rany swo
je i na dolegliwości wielkie się skarży.

W yraziwszy zaś wszystko, co mu na 
sercu leżało, ośmielił się zapytać: co bę
dzie.

sjusz, zdrajcy Cezara, t. j. zasady m onar-
chicznej cesarstw a ziemskiego.

Zajrzyjm y do Czyśca!
Na tarasie V Czyśca, gdzie odbywają 

pokutę dusze za skąpstwo i rozrzutność, 
cierpiące dusze roniąc łzy pokutne, wspo
m inają przykłady ubóstwa i szczodrobli
wości.

I gdy tak jeden duch woła:

„Maryjo!... byłaś Ty uboga 
Co się widziało po stajence lichej 
Gdzieś powijała wcielonego B oga!"

Drugi duch wołał ...„nie znałeś ty pychy, 
Dobry Fabrycy i z ubóstwem cnotę, 
W olałeś niźli z występstwem przypychyl".

W  VI. Pieśni Czyśca. Dante biadając 
nad Italją, Ojczyzną swoją i jej ówcze
snym upadkiem nie uważa za bluźnier- 
stwo zwrócić się do Zbawiciela z następu- 
jącem  westchnieniem:

Boski Jowiszu! coś um arł ochoczy 
Na krzyżu; przebacz me grzeszne pyiarne: 
Czyś zwrócił indziej sprawiedliwe oczy?

Jeżeli przeczytamy „Raj", to zobaczy
my tam  również postacie św iata Jdasycz- 
nego, jak cesarz Tra,,an i trOjanin Ryfeusz

Co się tyczy Trajana, to Istnieje legen
da, że św. Grzegorz wybłagal dla niego 
ponowne przyjście na świat, w czasie 
którego on został ochrzczony i dopuszczo
ny do łask niebieskich.

Jeżeli się przyglądniemy „Boskiej ko- 
m edji", jako całości, to zobaczymy, że po
stacie Starego i Nowego Testam entu, jak  

( też Hellady i Romy są tam  zestawione w 
przecudną harm onijną całość.

Na linji ideologicznej mitologji greckiej 
sprawdza się zdanie znajdujące się w 
„Fauście Goethego: „Ein guter Mensch 
in seipem dunkeln Drange ist sich des 
rechten Weges doch bewusst". Poziom kul
tury Greków i Rzymian jest dlatego znacz
nie większy, aniżeli żydów używających  
objawiane Praw dy Starego Testamentu, 
jako przykrywki do takiego plugastwa, 
jak,era jest Talmud.

Książkę „Hellenizm a  Judaizm " należy 
bardzo ostrożnie czytać, ażeby ją zrozu
mieć.

Nie należy jej treści uważać za propa
gandę „odstarotestam entow ania" chrześci- 
janizm, a  już tem mniej za podręcznik an
tysem ityzm u, a  za tak ą uw ażają -ją jedy-. 
nie jawni i skryci talm udyści.

Ja n  Kozicki.

DooKoła elysllusji nad naprawą ustroju Rzeczp. PolsHipj.
Związek Kaprawy Rzeczypospolitej, bę

dący — jak wiado.i.o — obok P artji P ra 
cy, głównem stronnictwem  rządowem, u- 
chwalił w ostatnich dniach szereg rezolu- 
cyj, wśród których zw raca zwłaszcza uw a
gę uchwala, dotycząca spraw ustrojowych  
Państw a Polskiego.

Brzm i ona następująco: 
Zapoczątkowana w roku ubiegłym na

praw a nastroju Rzeczypospolitej winna 
być konsekwentnie doprowadzona do koń
ca. Celem tej naprawy jest stworzenie 
ustroju, dostosowanego do potrzeb, wyni
kających z naszego położenia geograficz
nego oraz układu warunków wewnętrz
nych, i zabezpieczającego państwu spręży
ste i na 4-w, ł ;e a  ąęh oparte kie
rownictwo jego losów.

W  tym  celu stanowisko Prezydenta Rze
czypospolitej wino być wzmocnione przez: 
l-o zmianę dotychczasowego systemu jego 
wyLoru w kierunku uniezależnienia go od 
izb parlam entarnych, 2-o prawo Prezyden
ta  cło swobodnego powoływania i odwoły
wania rządu p..zed nim wyłącznie odpo
wiedzialnego. 3-o daleko idące ogranicze
nie prawa sejmu do obalania gabinetów, 
4-o nadanie p .aw a inicjatywy i sprzeciwu 
zawieszającego.

W celu odciążenia izb ustawodawczych  
oraz pobudzenia inicjatywy poszczególnych

ziem, należy rozszerzyć dotychczasowe u- 
prawnienia regionalne przez rozbudowę 
ciał samorządowych, w szczególności 
przez wprowadzenie sam orządu wojewódz
kiego dla wszystkich ziem Rzeczypospoli
tej.

Równocześnie organ Związku Naprawy  
Rzeczypospolitej „Przełom ", donosząc o 
powyższej uchwale komentuje ją w nastę
pujący sposób:

„Wprowadzenie systemu prezydenckie
go jest w dzisiejszych w arunkach jedyną 
drogą do ocalenia dem okracji pomiędzy 
Scyllą faszyzmu a Charybdą Komunizmu".

W  dalszym ciągu „Przełom " dodaje, iż 
polskie stronnictw a prawicowe przeciwne 
są „systemowi prezydenckiemu" a  chcą  
utrzym ać system parlam entarny drogą 
ograniczenia praw a w y, orczego szerokich 
m as, lewicowe zaś również przeciwne są 
systemowi prezydenckiemu, a pragną u- 
trzym ania obecnie istniejącej „demokra
cji parlamentarnej*', co jest równoznaczne 
z program em  chaosu i walki wszystkich  
przeciw wszystkim.

Uchwała Zw. Napr. Rz., jako stronnic
tw a rządowego, a  więc odzwierciedlające
go do pewnego stopnia poglądy kół rządo
wych winna być wzięta pod uwagę i roz
ważona.

Co będzie?
Dość długo wielki n ąż na słowa swoje' 

czekać kazał. Snać rozważał w myśli i 
kombinował. Sięgnął ręką po fajkę, nało
żył ją tytoniem, zapalił, pociągnął, wy
puścił z ust kilka dużych kłębów dymu, 
popatrzył w sufit i rzekł:

— Będzie, jak było...
— Gdyby na głowy zgromadzonych za

czął padać zloty deszcz, perłowy grad, gę
sty śnieg z sam ych bankocetli, nie spra
wiłoby im takiej, radości to krótkie, a 
przecież tak wielkie powiedzenie:

— Będzie jak by łoi
—  I to praw da? — zapytano.
— Tak prawda, jak teraz m am y wie

czór.
— I nie przesłyszałeś się?
— Ja  miałbym się przesłyszeć? Czy wam  

się zdaje, że kiedy ja tam  byłem, to ja  by
łem wtenczas Glanzman? Nie! Ja  byłem  
wtedy oko! Nic, tylko jedno wielkie oko! 
A kiedy usta swoje otworzył i wielkie 
słowo, niby rajskiego ptaka, miał z nich  
wypuścić, to ja byłem jedno wielkie ucho! 
A kiedy on ruchem  głowy i oczami swo
im i dał mi poznać, że już nic więcej nie

usłyszę i że mi wypada odejść, to je zro
biłem się skrzydła ptaka, żeby do was z 
nowiną przylecieć 1 Przyleciałem  i powie
działem wam wszystko, teraz możecie iść 
i roznieść to po całym mieście. Niech 
wszyscy wiedzą.

— Niech wiedzą, m a się rozumieć, 
niech wiedzą!

— Niech to nie będzie tajem nicą, ani 
dla biedaka, ani dla kobiety, ani dla dzie
cka, niech wszyscy do syta najedzą się ra 
dością i napoją uspokojeniem.

— Stojący bliżej drzwi z głośnym szme
rem  zadowolenia zaczęli wychodzić. P a
ni M ałka zaś z trudnością docisnęła się 
do okna i otw arła je szeroko.

— W iatr przez nie wpadł i drzwiami 
otwartem i wybiegał, m uskając brody mę
żów a  zarazem rozrzedzał atmosferę, 
zgęszczoną od nagłego rozradowania się 
tylu duchów.

— W  kilka chwil później zgromadzenie 
się rozeszło. W  paradnej sali, oprócz Mał
ki, Mojsia i jego przyjaciela, Engel mana, 
pozostał tylko Glancman, Jankiel Bas f 
jeszcze dwóch kupców.

Ciąg dalszy nastąpi.
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O K O C I M ! S K 1
Poleca swole piwa :

Marcowe Eksportowe Porter I
V  _________________________

Mola II PiStolif
Je d e n  z posłów  „ W y z w o le n ia 1 w yraził 

się  w ty m  sen sie , że gdyby w szy stk ich  
przyw ódców  p a rty j ch ło p sk ich  w syp ać do 
jed n eg o  w orka, to  w szyscy  ch łop i w S e j
m ie  tw orzy liby  jed n o  ty lk o  jed y n e stro n n i
ctw o ch ło p sk ie .

T ego  zd an ia , ty lk o  w szerszem  znacze
niu b y liśm y , je s teśm y  i  będziem y m y, k ie 
dy m ó w iliśm y  zaw sze, że gdyby w ie lu  
przęw ódców  p a rty j p o lity czn y ch  w sypać 
do jed n eg o  w orka, to  w P o lsce  p ow stałoby  
jed n o  jed y n e w ie lk i s tro n n ictw o  ch rz e śc i
ja n  k a to lik ó w ; gdyby n ie  pryw ata i za
chłanność posłów z których wielka część 
wysługuje się jedynie międzynarodowemu  
żyilowstwu przez to, że w arholi i unie
możliwia skonsolidowanie się narodu by
libyśmy osiągnęli tak  silne zespolenie się, 
i  poczynilibyśmy ta k  ogrom ne postępy  
nap rzód , że n ie  ty lk o  n ie  b rak ow ałob y  
n a m  niczego, a le  n aw et s ta lib y śm y  się  
zd oln i do e k sp a n z ji n a  W sch ód , i  to  do 
e k sp a n z ji w najszlachetniejszem  tego sło
w a znaczeniu, p o le g a ją c e j n a niesieniu  
oświaty i kultury

Do te j m is ji  je s te śm y  p ow ołan i, i  tę  m i
s ję  przy B o że j pom ocy m am y  n ad z ie ję  i  
m u sim y  w y k o n a ć; lecz  będziem y ty lk o  
w ów czas w  s ta n ie  ją  w yk onać, jeżeli się  
sam i skupimy wewnętrznie. B ez  tak ieg o  
sk u p ie n ia  i  zo rg an izo w an ia  się  n ie  m oże
m y  n aw et m y śleć  o tem . Je ż e li k to k o lw iek  
z n a s  po z lik w id ow an iu  się  sy stem u  so
w ieck ieg o , poszedłby m iędzy M o sk a li i po
w ied zia łb y  im : „ B ra c ia ! ażeby n a  g ru zach  
ru in y  b o lsz e w ick ie j now y g m a ch  w aszej 
p ań stw o w o ści w ybudow ać —  m u sic ie  za
n ie c h a ć  o so b isty ch  p o rach u n k ów  i  iś ć  w 
zgodzie, pokoju i  jedności", —  to  n a  to  od
p ow ie m u  każdy in te lig e n tn y  M o sk a l: „Ty 
n a s  ch cesz  uczyć zgody i jed n o śc i?  A w 
tw o je j o jczy źn ie, ja k  w y g ląd a? W ra c a j 
n a jsa m p rz ó d  do tw ego k r a ju !  N au cz tw o
ic h  w spółziom ków  ty ch  cnót, a  potem  
p rzy jd ź  do n a s  i  w ów czas będziem y po 
cz y n ach  tw o ich  w ied zieli, że je s te ś  coś 
w art. A ta k  deklam atorów n ie  p o trz eb u je 
m y !“. I  będziem y m u sie li ze w stydem  u- 
chod zić, a  n a  n asze m ie jsce  p rzy jd zie  żyd 
i  N iem iec.

P ie rw sz e  zad an ie , ja k ie  m am y  przed so
bą, to  je s t  wewnętrzne skonsolidowanie
s ię . K a to lik , czy to  k siążę , czy ro b o tn ik , 
czy ch łop  p ow in ien  s ię  zesp olić w  jed n y m  
w ie lk im  b lok u . E p isk o p a t p o lsk i w zrozu
m ien iu  tego  zad an ia  w ydał też  lis t  p a s te r
s k i do w szy stk ich  w iern y ch  w  P o lsce , w 
k tó ry m  czy tam y :

P a m ię ta jc ie  o tem , że m a c ie  obow ią
zek  w y b ierać ludzi o p rzek o n an iu  k a to - 
lick ie m  i ży ciu  n ien ag an n em ...

...N ie d a w a jc ie  się  sp row ad zać z pro
s te j drogi ty m , k tó rzy  s ie ją  n ie n aw iść  
klas i  w arstw ...

W  końcu zaklinam y i wzywamy tych  
wszystkich, którzy się z tem  oświad
czają i  s to ją  n a  p ro g ram ie  k a to lic k im ,

ażeby się n ie  d z ie lili, a le  sz li w espół i r a 
zem .

„Po tem  w ła śn ie  poznam y, że ośw iad 
czen ia  te  o k a to licy źm ie  są  szczere, je ś l i  
ci, co je  g łoszą, p o tra fią  się wyzbyć ego
izmu partyjnego i wszelkiej prywaty 
i poświęcą ją dla dobra ogólnego, dobra 
Kościoła i P o lsk i  

P rzez  to  stw ierd zą  oni, iż szczerze p ra 
g n ą  napraw ić to zło, jakie poprzednio 
zdziałała wybujała partyjność, która nie
raz kluczem partyjnym  mierzyła te spra
wy i zagadnienia, jakie jedynie ze sta
nowiska dobra ogólnego i spraw y ogól
nej rozsądzić należało."
I  czyż m ożna szczy tn ie jsze  zasad y  gło

s ić  ja k  te , k tó re  w odezw ie b isk u p ie j są  
z a w a rte ?  N ależało  by je  ty lk o  ująć i wy
konać! L ecz  m iędzy ow ieczk am i są  i  ba- 
ra n y , k tó rz y  d u m a ją  nad  tem , ja k b y  to 
list barani do sw oich  p asterzy  w ystosow ać.

Z aczęto żąd ać in te rp re ta c ji  te j odezw y 
b isk u p ie j, lecz J .  E . K s. K ard . R a k o w sk i 
ośw iad czy ł, że toby  god ności ep isk op atu  
u b liża ło , ażeby  do ta k  ja s n y c h  w skazów ek 
ja k ie k o lw ie k  k o m e n tarze  dodaw ać.

T a k  z a p a tru je  się  n a  sp raw ę p o lsk i E p i-

M im o u pływ u  w d niu  31 g ru d n ia  b. r. 
te rm in u  u k o ń czen ia  s ta b iliz a c ji  u rzęd n i
ków  p ań stw ow y ch  nie należy spodziewać 
się, aby spraw a ta  została wreszcie osta
tecznie załatwiona.

W ed łu g  p ra g m a ty k i u rzęd n icze j z ro k u  
1922, u rzęd n icy  p aiistw ow i m ie li być u s ta 
b ilizo w an i w ciąg u  dw óch la t . T e rm in  ten  
d w u k ro tn ie  od raczan o  drogą u ch w ały  R a 
dy M in istrów . O becnie zanosi się  n a  now e 
p rzesu n ięcie  tego te rm in u , a lb ow iem  w 
ciąg u  p ięc iu  la t u stab ilizo w an o  sto su n k o 
wo n ie w ie lk ą  ilo ść  urzędników .

S fe ry  rządow e sta ły  n a  s tan o w isk u  po
w o ln e j, in d y w id u aln e j s ta b iliz a c ji  u rzęd 
ników , co oczy w iście  n ie rok ow ało  szyb
k ieg o  je j  jz a ła tw ien ia .

S tow arzy szen ie  u rzęd ników  p ań stw o 
w ych  w y stąp iło  z ca ły m  szereg iem  w nio
sków , d o m a g a ją cy ch  się  p rzy sp ieszan ia  
s ta b iliz a c ji , p rzyczem  prop onow ali stabi
lizować odrazu autom atycznie wszystkich  
obecnie czynnych urzędników, mianowa
nych na stałe, pracowników prowizorycz
nych, posiadających odpowiednie kwalifi
kacje, oraz tych, którzy przesłużyli już w 
adm inistracji państwowej trzy lata.

J a k  się  d ow iad u jem y  e źró d ła  m ia ro d a j
nego, ju ż  w o s ta tn ic h  m ie s ią ca ch  zaczęto 
śp ieszn ie j s ta b iliz o w a ć w iększe ilo śc i u- 
rzęd n ik ów . K o m is je  s ta b iliz a c y jn e  zb iera-

sy tu a c ję  jed en  z n ie m n ie j n a jzasłu żeń - 
szy ch  u m ysłów  w  P o lsce  D m ow ski, k tó ry  

, n a  zeb ran iu  p ozn ań skieg o  g n iazd a  soko le
go w ygłosił p rzem ów ienie, z a w ie ra ją ce  
n a s tę p u ją c ą  u w ag ę:

„M ojem  zdaniem , my wszyscy zacho
wujemy się źle w stosunku do państwa. 
N ie ze z łe j w oli, a  ra c z e j z powodu pe
wnych nałogów, k tó ry c h  d la  tego, że są  
n a ło g am i, tru d n o  się  w yzbyć.

M y n arzek am y  na to, co  je s t  u *n as, 
gdyż są  obyw atele, k tó rz y  obdarzeni 
praw am i, n ie  ro z u m ie ją  w y p ły w ający ch  
z ty ch  p raw  obowiązków.

U n a s  popsuło s ię  d latego w iele , po
niew aż członkow ie tego p ań stw a  n ie 
cz u ją  się jeg o  w sp ółoby w atelam i, a  sp a
d a ją  do ro li parobków , p ra g n ą cy ch  m ieć 
ja k  n a jw ięk sze  osobiste korzyści...

...Na nas spada obowiązek i odpowie
dzialność, ja k o  n a  gosp odarzy a  n ie  ja 
k o  gości, w obec tego też wszyscy m usi
my pracow ać dla państwa z poświęce
niem, bez względu na form ę rządów".
J a k  tr a fn ą  je s t  ta  ocen a w idzim y z tego, 

że m im o ja sn o śc i L is tu  P a ste rsk ie g o  prze
cież  zw rócono się  o in te rp re ta c ję  jego . A le 
zw rócono się  n ad arem n ie .

C hw ilow y rzeczn ik  E p isk o p a tu  d ał też 
tr a fn ą  odpowiedź, że u b liżałoby  to  jeg o  
au to ry teto w i, gdyby c h c ia ł k o m en tarze  do
dawać. 1  ca łk ie m  słu szn ie . ’

ly  się  czę ście j i  szy b cie j n iż poprzednio 
z a ła tw ia ły  w n io sk i s ta b iliz a cy jn e .

O becnie czy n n ik i m ia ro d a jn e  ro z p a tru ją  
p o stu la ty  stow arzy szen ia  u rzęd ników  p ań 
stw ow ych, przyczem , is tn ie je  duże p raw 
dopodobieństw o, że zo stan ą  one zaak cep 
tow an e i wejdzie w zastosowanie propono
w an a autom atyczna stabilizacja wszyst
k ic h  czy n n y ch  urzędników.

M im o p rzy śp ieszon ej p ra cy  k o m is ji s ta 
b iliz a cy jn y ch , stabilizacja urzędników nie 
będzie jeunak przeprowadzona do 31 gru
dnia. Term in ukończenia stabilizacji bę
dzie więc niestety znów przesunięty, jak 
n a s  je d n a k  zapew niano, p rzesu n ięcie  n a 
stą p i ty lk o  n a  k ilk a  m iesięęy , ta k , że u- 
kończenia procesu stabilizacji urzędników  
państwowych należy się już rychło spo
dziewać.

Jak  się  w o s ta tn ie j ch w ili d ow iad u jem y, 
zapowiedziana na dzień 31 grudnia b. r. 
stabilizacja urzędników prowizorycznych  
m a być odroczona do m arca 1S2S. Zw iązek 
u rzęd niczy  czyni m im o to  u siln e  s ta ra n ia  
aby  s ta b iliz a c ja  p rżep row ad zona b y ła  naj
później clo 31 stycznia 1923 r.

; ••• : ' 
M i a tatlail

sk op at. P rzy p atrzm y  się te raz  ja k  o ce n ia
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Emigracja ale z Palestyny do Europy!
A w Palestynie szerzy sie komuniami

B a n k ru ctw o  s jo n is ty cz n e j p o lity k i em i
g ra c y jn e j w idoczne je s t  n a jle p ie j n a  su 
ch y ch  cy fra ch  i  fa k ta ch . Oto w edle o fi
c ja ln e j s ta ty s ty k i rzęd u  p alesty ń sk ieg o  o- 
p u ściło  w p rzeciągu  p ierw szych  o śm iu  
m iesięcy  bieżącego ro k u  P a le sty n ę  3.550 
żydów, z tego 400 posiadających obywatel
stwo palestyńskie. P rzy  3.150 w ylicza s ta 
ty s ty k a  zatru d n ien ie  reem igran tów . W  ten  
sposób o trzy m u jem y  obraz, k tó re  sfery  o- 
p u szczą ją  P a le sty n ę . Z pośród 3.150 re e
m ig ran tów  było 878 zatru d n ion y ch  w pro
d u ktyw nych  zaw odach (robotn icy  budo
w lan i, d ru karze , ro ln icy  i  t. d.), 1.130 osób 
o n iep rod u k ty w n ych  zaw odach, w tem  775 
bez zawodu, 137 kupców , 49 studentów ,

29 w olnych  zawodów. W  ty m  sam y m  cza
sie  przybyło  do P a le s ty n y  2.5G1 żydów.

J a k  w iadom o obecn ie e m ig ra c ja  do P a 
lesty n y  zo sta ła  ju ż  ca łk o w icie  w strzym a
na.

R ów nocześnie n a  g ru n cie  szerzącego się  
ta m  bezrobocia  i drożyzny komunizm za
tacza coraz szersze kręgi. W  T el. A w ni 
aresztow ano onegdaj 8 komunistów, a w 
c a łe j P a le s ty n ie  przeprow adzono liczne a- 
resztow an ia . Pew ną ilość komunistów wy
dalono z kraju. Zamknięto szereg klubów 
komunistycznych i zabroniono rozpowsze
chniania pism komunistycznych w Pale
stynie.

Utworzenie uniwersytetu żydowskiego
w Pradze?

O rgan s jo n isty czn y  w C zechach  „Roz
w ó j1* donosi, że p rzebyw ający  obecnie w 
P rad ze  am e ry k a ń sk i Żyd, pochodzący z
C zech osłow acji p rop onu je u tw orzenie u n i

wersytetu dla studentów żydowskich, k tó 
rzy z pow odu n u m eru s clau su s n ie  m ogą 
d o sta ć 's ię  na u n iw ersy tet w E u rop ie . U n i
w ersy tet ten m a pow stać w Prad ze.

Rozumne zarządzenie.
P A T  cy tu je  k o m u n ik a t n a stę p u ją cy : 

„Ż ydow ska a g e n c ja  te le g ra ficz n a  donosi, 
ee adm iralicja brytyjska poleciła sporzą
dzić dokładną listę wszystkich żydowskich 
oficerów, służących we flocie angielskiej 
X podaniem nazwiska, rangi, oraz nazwy 
okrętu lub oddziału, w którym c i oficero

wie służą. Cel tego rozporządzenia nie jest 
na razie wiadomy“.

M ożna się go jed n a k  dom yślać. R ozum ne 
to  i  słu szn e zarządzenie pow innoby zna
leźć n aślad o w an ie  i u n as, gdyż może się  
powtórzyć rok 1920 i trzeba będzie powtór
nie internować w Jabłonnie wszystkicn 
żydów z arm ji polskiej.

Prolongata koncesji szynkarskich.
N a liczne p y ta n ia  sk ierow an e do red ak 

c ji  „G azety N arodow ej* w spraw ia pro lon
g a ty  k o n c e s ji m onopolow ych donosim y n a  
pod staw ie in fo rm a c ji Izby  sk arb ow ej, co 
n a s tę p u je :

1 ) W szy stk ie  k o n ces je  szy n k arsk ie , —  
k tó ry ch  p osiadacze w ykonyw ali sw ój za
wód szy n k a rsk i w r. 1927, będą prolongo
wane do 30 czerwca 1E28 bez potrzeby wno
szenia indywidualnych podań.

O dnosi się  to  tak że  do ty ch  k o n ces ji, k tó 
ry ch  od eb ran ie  orzek ło  ju ż  ostateczn ie 
m in isterstw o  sk arb u .

W y ją te k  stan o w ią  ty lk o  te  k on ces je , k tó 
re  odebrano na podstawie wyników plebi
scytów sw ego czasu  w n ie k tó ry ch  o k o li
ca ch  przeprow adzonych.

2) Szy n karze, k tórzy  w ro k u  1927 w yko
n y w ali sw ój zawód na podstaw ie św ia
dectw  I I I  k a te g o r ji, m a ją  w nieść do 1 sty 
czn ia  1928 ro k u  p od an ia  do Izby sk arb o w ej 
o pozostaw ienie ich  w I I I  k a te g o r ji, a  n a  
podstaw ie w n iesion ych  podań urzędy 
skarbow e będą m ia ły  obow iązek zezw ala
n ia  n a  w yk u p ien ie  św iad ectw  przem ysło
w ych I I I  k a te g o r ji.

L IG A  NARODÓW . W  k o ła ch  kom p eten
tnych  z a s ta n a w ia ją  się  pow ażnie nad m o
ż liw o ścią  zw ołan ia  przy szłe j se s ji  R ad y  
L ig i do W ied n ia , lub R zym u, celem  u ła t
w ie n ia  rok ow ań  m iędzy F r a n c ją  a  W ło 
ch am i.

L IT W A . P row izoryczny  u k ład  m iędzy 
L itw ą  a  P o lsk ą , u su w a ją cy  n iebezp ieczeń
stw o w ojny  m iędzy ty m i k ra ja m i, w yw o
ła ł n a  L itw ie  w ie lk ie  oburzenie. O p in ja  
p u b liczn a  L itw y  m ów i w yraźnie o zwy
cięstw ie  P o lsk i, a  k lęsce  W a ld e m arasa . —  
B lo k  op ozycji przeciw ko litew sk iem u  dy
k ta to ro w i u w aża k lęsk ę  W a ld e m a ra sa  za 
dogodny d la  s ieb ie  p u n k t w y jśc ia , by oba
lić  d y k ta tu rę  n a  L itw ie , ew en tu aln ie  zaś 
rząd W a ld e m a ra sa  p rze k sz ta łc ić  n a  k o a li
cy jn y . Z d aniem  p rasy  o p ozycy jn ej L itw a  
m ogła  zaw rzeć tego rod zaju  um ow ę z P o l
sk ą  jeszcze w ro k u  1923 lub 1924. W iln o  
n ależy  u w ażać za zu pełn ie s traco n e , a  L i
tw a po p o d jęciu  stosu nków  z P o lsk ą  n ie  
będzie się  m ogła  oprzeć w pływ om  P o lsk i 
na zew nętrzną p o lity k ę k ra ju .

N IEM C Y . W  przededniu  zapow iedzia
nego sp o tk a n ia  W a ld e m a ra sa  ze S tresse - 
m anefn  w B e r lin ie , w y je ch a ł n ag le  S tre s -  
sem an  do K rólew ca. „P reu ss. K reu ztg “ 
stw ierdza, że w k o ła ch  p o lity czn y ch  B e r 
lin a  fa k t ten  w yw ołał pow ażne w rażenie,
i że k o la  te  m ów ią o tw arcie , że m in is te r  
S tresse m a n  u n ik n ą ł pow tórnie w ten  spo
sób sp o tk an ia  z W ald em arasem . D ziennik  
w yraża niezadow olenie z tego powodu i 
obaw ę, czy czasem  u n ik a n ie  sp o tk a n ia  z 
W ald em arasem  n ie  je s t  spow odow ane ch ę
c ią  n ie n arażen ia  się P olsce .

F R A N C JA . R ząd fra n cu sk i w szedł w po
siad an ie  pew nych dokum entów , k tó re  do
wodzą, że m o sk iew sk a  p rop agand a k om u 
n isty czn a  u trzy m y w ała  śc is łe  »stosunki z 
k ilk o m a  fra n cu sk im i p o lity k am i lew ico
w ym i.

W ŁO C H Y. N a posiedzeniu  R ad y  M in i
strów  ośw iadczył M u ssolin i, że b io rą c  pod 
uw agę d oskon ały  sp okój n arod u , oraz ab 
so lu tn ie  oczyw istą  n ieszkod liw ość przeciw 
n ik ów  faszyzm u , m oże d ać jeszcze  jed en  
dowód sw ej siły , o k a z u ją c  się  sz lach etn y m  
w obec ty ch  sw oich  przeciw n ików , k tórzy  
zasłu ży li n a  tę  sz lach etn o ść. W  n a jb liż 

szy ch  d n iach  250 z ogó ln ej liczby  600 w ięź . 
n iów  p o lity czn y ch  z n a jd u ją cy ch  się  je sz - 
cz n a  w ysp ach  zo stan ie  w ypuszczonych n a  
w olność.

JU G O S Ł A W IA . P a r la m e n t ju g o sło w iań 
s k i by ł on eg d aj w idow nią bu rzliw y ch  scen .

. P od czas obrad  nad  w n iosk iem  op ozycji 
w  sp raw ie  re fo rm y  p odatków  poseł V u ić 
2 e se rb sk ie j p a r t ji  c h ło p sk ie j zosta ł z aa ta 
k ow an y  przez d em ok ratę  p o sła  Secerow a, 
k tó ry  go wy policzkow ał, a  n a stę p n ie  p rze* 
d łuższy czas p o trząsa ł n im  ja k  zabaw ką. —- 
V u ić  b ro n ił s ię  zaciek le , a  n aw et w pew
n e j ch w ili dobył w obronie sw ej rew olw e
ru . Z w ie lk im  tru d em  ty lk o  u dało  się  ro z 
d zielić  w alczący ch  i  u n ik n ą ć  rozlew u  
k rw i.

G R E C JA . P a r la m e n t g reck i obradował 
onegd aj nad  w yklu czen iem  w szystk ich  po- 
posłów  k om u n isty czn y ch . F rzed  p arlam en 
tem  zebrały  s ię  grupy d em on stran tów  ko
m u n isty czn y ch , k tórzy  u siłow ali w tar
g n ąć do p arlam en tu . Ż a n d a rm e rja  i woj
sko rozpędzili d em onstrantów .

ST A N Y  ZJED N O C ZO N E. Bolszewikom  
nigdzie s ię  n ie  szczęści. Oto 11 członków  
rad y  g osp od arczej rządu sowieckiego, z 
przew od niczącym  M akarow em  na czele, 
przybyło  n a  pokład zie o krętu  „Berengaria*  
do Nowego Jo rk u , gdzie jed n a k  n ie udzie
lono im  zezw olenia n a  w ylądow anie. —  
In tern o w an o  ich  n a  E ll is  Is la n d , gdzie 
p ozostan ą  aż do d efin ity w n ej d ecyz ji. — 
D ele g a c ja  ro sy jsk a  z am ierza ła  zak u p ić 
d la  R o s ji  m aszyn ro ln iczy ch  za  su m ę 2  
m iljo n ów  dolarów .

CH IN Y. W  K an to n ie  w ybu chła on eg d aj 
re w o lu c ja  k om u n isty czn a , k iero w an a  
przez tam te jszeg o  k o n su la  sow ieckiego. —  
Pod bu rzone tłu m y  rozbroiły  p o lic ję  i opa
n ow ały  g m ach y  rządow e, poczem  pow stał 
m ie jsco w y  sow iet i w ydał p ro k la m a c ję  
w zy w ającą  do g rab ieży  i  m ord ow an ia  
„burżujów *4. Sreb ro  z „Cont. B a n k u  C hiń
sk ieg o 14 zostało  zrabow ane., k ilk a  re a ln o 
śc i p odpalonych, a  m nóstw o „bu rżu jów 44 u - 
b ity ch . N a w iadom ość o rew olcie  bolsze
w ick ie j rządow e w o jsk a  an ty b o lszew ick ie  
w yru szyły  n a  K an ton  i po z a cię te j w a lce  
zdobyły go. W o jsk a  rządow e zastosow ały  
re p re s je  w obec k om u nistów . S traco n o  
około  2.000 kom u nistów , w tem  w ielu  R o
s ja n , m iędzy n im i zaś w icek on su la  sow ie
ck iego . G en eraln y  k on su l sow ieck i zosta ł 
u w ięziony  w raz z ca łym  p ersonalem . R ó
w nocześn ie rząd  n a n k iń sk i og łosił zerw a
n ie  stosu nków  dyp lom atycznych  z sow ie
ta m i. W  H ong-K ong w o jsk a  rządow e zdo
b y ły  w icek o n su la t sow ieck i, przyczem  za
b ity  został w icekonsu l i dw ie u rzęd niczki.

Z capiej PolskU
B. POSŁOW IE NIE NADAJA 

S ię  DO SŁUŻBY W OJSKOW EJ.
P osło w ie  byłego S e jm u , k tó ry  po w yga

śn ię ciu  m and atów  zg łosili się  n a  k o m is ję  
w o jsk ow ą do P . K . U., o trzy m ali k a te g o r ję  
C, lub D. W ięk szość w ięc b y ły ch  posłów  
o k a z a ła  się  n iezdolną do służby w o jsk ow ej.

B. P O S E Ł  SMOŁA SKAZANY NA 
T R Z Y  M IESIĄCE W IRZIENIA.

Sąd  p ok o ju  w K o zien icach  sk aza ł byłego 
p osła  Sm ołę z „W yzw olen ia1- n a  3 m iesiące  
w ięz ien ia  za oszczerstw o. B . poseł S m o ła  
zarzu cił m ian o w icie  członkow i se jm ik u  w 
K ozien iach  M azurow i, że był ag entem  B e- 
se lera  i że u trzy m yw ał bliższe stosu n k i z 
n ie m ie ck ie m i w ład zam i o la lp acy jn em i.

ŻYDOWSKI SENATOR PRZED SĄDEM.
Zecerzy z a tru d n !eni w d ru k arn i p ism a 

żydow skiego „D er Ju d 14 w W arszaw ie  
w n ieśli sk arg ę  przeciw  w ydaw nictw u  .Ju 
da4 w osobie sen a to ra  D eu tsch era . S e n a to r  
L e u tsc h e r  m ia ł dać zecerom  zam iast go
tów ki czeki, k tóre, ja k  się potem  okazało  
n ie  m ia ły  p o k ry cia . R ozp raw ę odroczono 
celem  p rzesłu ch an ia  dalszych  św iadków . * 

NIE WOLNO ZABIJAĆ CZASU!
N iep u n k tu aln o ść P olak ów  je s t  przysło- 

w ion a  u  n as. Is tn ie je  ta k  zw any „kw a
d ran s a k a d e m ic k i44, u sp raw ied liw ia jący  
sp ó źn ia jąceg o  się n a  u m ów ioną godzinę. 
N iem a an i jednego zebran ia , w iecu, k on fe
r e n c ji , k tó ry  zacząłby  się p u n k tu aln ie . Do
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POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY
Oddział Kraków. Rynek gł. 31 — ul. Szewska 1.
Centrala we Lwowie. O d d z ia ły  t W arszawa, K re k ś w , Łódź, Gdańsk 

Krosno, Drochobycz, Borysław, Stryj.
Adres telegraficzny: „Industria”

Telefony: dyrekcyjny Nr. 4517 
Oddział wekslowy „ 2375 
Kantor „ 92

Załatwia wszelkie transakcje w zakres bankowości 
wchodzące, wynajmuje schowki pancerne na do
godnych warunkach, przyjmuje lokaty na korzystne

oprocentowanie.

w a lk i z te m  w y stą p iła  ob ecn ie  m łodzież a- 
k a d e m ic k a  w W arszaw ie , tw orząc ta k  zw. 
„L ig ę czasu ". J e j  zad an iem  będzie p ro p a
g a n d a  szacu n k u  d la  czasu  w  ca łem  społe
czeństw ie.

P O E T A  S T A F F  L A U R E A T E M  PA Ń 
S T W O W E J N A GROD Y L IT E R A C K IE J .
N agrodę lite ra c k ą  p ań stw ow ą za ro k  bie- 

.żący  o trzy m ał p o eta  Leopold  S ta ff .

P R O C E S  BIA ŁO RU SK IEJ HROMADY.
Śledztw o w  sp raw ie  k o m u n iz u ją ce j B ia 

ło ru s k ie j H rom ady, zostało  ju ż  u kończone. 
P ro c e s  rozpocznie s ię  około  10 sty cz n ia  w 
sąd zie  okręgow ym  w W arszaw ie .

D ok on an e w ciąg u  o s ta tn ic h  m iesięcy  
are sz to w a n ia  n a  W ileń szczy źn ie  p o zo sta ją  
w zw iązku  z w y n ik a m i śled ztw a w sp raw ie 
H rom ad y.

UCHW AŁA PRAW NIKÓW  W ARSZAW 
SKICH.

Stow . p raw n ik ów  w W arszaw ie  u ch w a li
ło  w y k lu czy ć w szy stk ich  członków  w yzna
n ia  M ojżeszow ego, ja k o te ż  ty ch , k tó rzy  po
rz u c ili  r e lig ję  żydow ską.

Z W A LC Z A N IE  P A L E N IA  P A P IE R O S Ó W  
W ŚR Ó D  U CZN IÓW .

W obec ro z w ija ją ce g o  się  w śród u czniów  
szkół śre d n ich  n aw et w k la s a c h  n iższy ch , 
n a ło g u  ty ton iow ego, m in iste rstw o  o św iaty  
p o leciło  d y rek c jo m  szk ó ł zw rócić b a cz n ą  
u w ag ę n a  w szelk ie  u b ik a c je  w szk o łach , 
s łu ż ą ce  u czn iom  za p a la rn ie . Jed n o cze śn ie  
in sp ek to rzy  szkół p ow in n i dbać o to , by 
w oźni u trz y m u ją cy  b u fe t n ie  sp rzed aw ali 
p o ta je m n ie  u czn iom  papierosów .

REORGANIZACJA SĄDOWNICTWA.
W  zw iązku  z zapow ied zianem  ogłosze

n iem  n ow ej u staw y  o o rg a n iz a c ji sąd ow n i
ctw a, od dłuższego czasu  p ra c u je  s p e c ja ln a  
k o m is ja , k tó re j zad an iem  je s t  sporządze
n ie  sp isu  sędziów  ty ch ,-k tórzy  m a ją  p rze jść  
k u r s a  d o k sz ta łc a ją c e , oraz ty ch , k tó rzy  z 
pow du w iek u  m a ją  p ó jść  n a  em ery tu rę , 
w reszcie  ty ch , k tó rzy  m a ją  być p rz e n ie sie 
n i do in n y ch  m ieisco w ści. P odobno m a ją  
b y ć rów nież p rzy jm o w an i n a  sędziów  sę 
dziow ie k orp u su  w ojskow ego.

K O LEJ N IE PODROŻEJE. '
M in isterstw o  k o m u n ik a c ji p ostanow iło  

w o s ta tn ie j ch w ili co fn ąć  podw yżkę b ile 
tów  k o le jo w y ch , k tó ra  m ia ła  obow iązyw ać 
od 1  s ty czn ia .

C ofn ięcie  podw yżki ta ry fy  p a sa ż e rsk ie j 
p o zo sta je  w zw iązku z w ydanem  rozporzą
d zeniem  p rezyd en ta  R zeczy p osp olite j o s ta 
b iliz a c ji  złotego.

ODROCZENIE ZW OLNIENIA NIEKW A- 
LIFIKOW ANYCH NAUCZYCIELI.

M in isterstw o  o św iaty  w ydało  ok ó ln ik , 
p o le ca ją c y  k u ra to r ju m  odroczyć zw olnie
n ie  n iek w alifik o w . n a u cz y c ie li szk ół po
w szech n ych , śred n ich  i zaw odow ych do 
k o ń c a  ro k u  szkolnego  1927 n a  1928.

PAN „PREZYDEN T JE D Z IE "
W  jed n y m  z p o p u larn y ch  zakładów  po

łożonych  w o k o licy  ul. M arsza łk o w sk ie j 
w W arszaw ie , w yd arzy ła  się onegd aj h u 
m o ry sty czn a  przygoda. Z n a jd o w ała  się  
ta m  żon a w iceb u rm istrz a  jed n eg o  z m ia 
steczek  p ro w in c jo n a ln y ch  w K ongresów ce. 
P a n  b u rm istrz  tego m ia s ta , ty tu ło w an y  
p rezyd entem , oddany p rz y ja c ie l w iceb u r
m istrz a , po o trzy m an iu  w iad om ości z W a r
szaw y, że żona w iceb u rm istrz a  pow iła  sy
n a , p rzybył n a ty ch m ia st do sto licy , celem  
z łożen ia  sw em u  koled ze i  szczęśliw ej m a t
ce pow inszow ali.

Z ak u p ił k w ia ty , a  n astęp n ie  zate
lefonow ał do zak ład u , p y ta ją c  się , czy m o
że odw iedzić położnicę. Gdy odpow iedzia
no, że ta k , p ro sił p ort je ra , aby  zak om u n i
k ow ał p an u  w iceb u rm istrzo w i, że w te j 
ch w ili p rzy jeżd ża prezydent. P o r t je r  zbladł 
s ły sząc  te  słow a i  pobiegł do dyżurnego le
k a rz a  z zaw iad om ien iem , że do zak ład u  
przybędzie zaraz p an  prezydent. M iał oczy
w iśc ie  n a  m y śli P a n a  P rez y d en ta  R zeczy
p o sp o lite j. Z aa larm o w an o  ca ły  zak ład . —  
R ozpoczęło się g w ałtow ne czyszczenie, m y
cie  i  za m ia ta n ie . N a schody w yłożono cho
d n ik i, lek arz  dyżu rny zatelefon ow ał po le 
k a rz a  naczeln ego . P o  ja k im ś  czasie  z jaw ił 
s ię  pew ien pan, ca łk ie m  dobrodusznie py
ta ją c  się  o p ok ój Nr. 42. Sk o ro  u sły sza ł, że 
m ożn a ta m  w ejść , p o lecił zam eldow ać p a
n a  p rezyd enta. W ted y  dopiero w y ja śn iła  
się  sp raw a, że ow ym  p anem  prezydentem  
je s t  b u rm istrz  m ia stecz k a  pow iatow ego.

Rzeczy ciekawe.
JA K  BLAGOWAĆ TO D O B R Z E .

W e fra n cu sk im  ty g od n iku  „P ele-m ele" 
w ru b ry ce  „ze św ia ta 11 zn a jd u jem y  n a s tę 
p u ją c e  sp raw ozd an ie :

„ P an  V a tc lie sk y “ z W arszaw y  k o le k c jo 
now ał k a rto fle  ta k , ja k  k o le k c jo n u je  się 
m a rk i, obrazki... N agrom adził on w sw o- 
je m  m iesz k a n iu  n a  P rad ze ty s ią ce  żó łtych , 
czerw onych, m a ły ch  i dużych kai’to fli.

W  te sta m e n cie  sw oim  zap isai zbiory 
P a ń stw u  p o lsk iem u . N iek tóre  k a rto fle  p o -“ 
dobne b y ły  do u ła ń sk ich  k asków , in n e  do 
w az, do rą k , nóg, bobków i t. p. W a g a  k il
k u n a stu  p rz e k ra cz a ła  3 k lg . (Nie o g ląd a li
śm y  ich ).

A le k le jn o te m  ow ej k o le k c ji  by ł k a rto fe l, 
k tóreg o  g ru bość w y n o siła  zaledw ie 2  m ili
m etry , a  ry su n e k  p rzyp om inał do złudzę 
n ia  k sz ta ł{  P a ń stw a  polskiego

N ajrzad sze okazy  zosta ły  uw iecznione 
n a  fo to g ra fji) poczem  ca ły  zbiór spalono. — 
T a k  rozw iew a się  z dym em  zarów no w iel- 
kw ość św ia ta , ja k  i s ław a  k a rto fli.

Z a iste  czasem  n aw et b la g a  m oże być roz
b r a ja ją c o  naiw na...

OJCZYZNA SMAKOSZÓW.
W  „G azette de la  G astro n o m ie 14 pośw ię

co n e j sp raw ie  k u lin a rn e j, z n a jd u jem y  c ie 
kaw e dane o rozw oju  sz tu k i k u lin a rn e j we

F r a n c ji .  W  epoce L u d w ik a  X I, k ied y  to  t  
rozkazu  k ró la  rekw irow an o  sre b rn e  n aczy . 
n ia  n a  rzecz sk arb u , p o ja w iły  się  n aczy n ia  
sz k la n n e  i p u h ary . Z a  czasów  H en ry k a  I I I  
u k azały  się  n a  s to ła ch  p ierw sze w idelce, 
a le  dopiero za rządów  L u d w ik a  X IV  K sią
żę de M o n tau sier w prow adza zw yczaj zao
p a try w a n ia  każdego g o śc ia  w nóż, w i.K lec . 
i  łyżkę, gdyż poprzednio c z e r p a ć , ja d ło  
w prost z p ółm isków . K ról od daje złote ser
w isy  do m en n icy , a  n a  ic h  m ie jsce  w pro
w adza ta lerz e  i  p ó łm isk i fa jan sau w e, wzo 
r u ją c  cię n a  m odzie h isz p a ń sk ie j i  w ło
sk ie j.

M ark iz  B ech a m el w y m y śla  sos beszam e- 
lowy.

W  epoce L u d w ik a  X V  ca ły  szereg  u ty tu  
łow an y ch  sm akoszów  z a jm u je  s ię  obm> 
s ia n iem  p otraw , k tó ry m  n a d a je  się im ię  
au to ra . Im  to  zaw dzięczam y k re m  D u bar- 
ry , sos Sou b ise , k u ro p atw y  a  la  M ire p jix , 
i  P om p ad ou r, w reszcie z ra z ik i a  la. L e sz 
czy ń sk a, k tó ry ch  p rzep is d o starczy ła  p o l
sk a  kró low a.

P od czas rządów  L u d w ik a  F ilip a , z o k a z ji 
o tw a rc ia  l in ji  k o le jo w e j w ro k u  1836 o d 
b y ł się w sp an ia ły  b a n k ie t. P on iew aż  je-' 
d n ak  g oście  sp óźn ili się, k u ch arz  w łożył 
sm ażone k a rto fe lk i ponow nie do ro n d la  i 
w ten  sposób p o w sta ła  sp e c ja ln a  p otraw a 
z k a rto fli , zw ana „pom m e so u fflee“.
jPMiwwi*. umn. um ufi mmi,iw

Wiadomości gospodarcze
NOWA POŻYCZKA PREM JOW A.

W  łon ie R ządu  p o w sta ła  m y śl now ej p ię- 
d ziesięcio  - m iljo n o w ej pożyczki p rem jow ej 
n a  w a ru n k a ch  zbliżonych do pożyczki do
laro w e j. P ro je k t ten  p ow stał w  zw iązku z 
w ysok im  k u rsem  pożyczki d olarow ej. —  
W  te j ch w ili sp raw a ta  jeszcze n ie  je s t  do
k ła d n ie  om ów iona. P row ad zone są  jed y n ie  
rozm ow y n a  te n  te m a t m iędzy m in is te r
stw em  sk a rb u  a  zain tereso w an em i resoi* 
ta m i.

LIKW IDACJA W EK SLI PRZEDW O
JENNYCH.

M in isterstw o  sp raw ed liw ości op racow u je  
p ro je k t rozporząd zenia dotyczącego lik w i
d a c ji w ek sli p rzed w ojennych , t. zn. ty ch , 
k tó re  b y ły  pod pisane przed 30 lip ca  1914. 
D otych czas za ła tw ian o  tę  sp raw ę przez 
m o ra to rju m , k tó re  s ta le  p rzed łu żano. O sta t. 
n ie  m o ra to rju m  obow iązu je do 31 g ru d n ia  
b. r. P r o je k t  obecnego rozporząd zenia 
idzie w ty m  k ieru n k u , by  sp raw a ta  b y ła  
d efin ity w n ie  za ła tw io n ą  w p rzeciągu  sze
śc iu  m iesięcy , począw szy od 1  s ty cz n ia  19 2 8  
roku.

FA ŁSZ Y W E DWUDZIESTOZŁO- 
TÓW KI.

P o ja w iły  się  w obiegu  b ile ty  ban k ow e 
dw udziestozłotow e, k tó re  p o s ia d a ją  w 
m ie jsc u  n ied ru k ow an ego  brzegu  ze zna
k iem  w odnym  d o k le jo n y  sk raw ek  zw yczaj
nego p ap ieru , odpow iednio przetłu szczone
go, celem  u pozorow ania zn aku  w odnego. —  
Tego ro d z a ju  oszu kańcze czy n n ości doko
nyw ane są  przez fa łszerzy , k tórzy  o d cin a ją  
od b iletów  praw d ziw ych  n iezad ru k ow ane 
brzegi ze zn ak iem  w odnym  i d o k le ja ją  je  
potem  do fa lsy fik a tó w , aby  im  n ad ać ce
chę au ten ty czn o ści. P oniew aż m arg in es ze 
zn ak iem  w odnym  stanow i n ieo d łączn ą  * 
część b iletu , p rzestrzega się  przed przy jm o
w aniem  tego ro d za ju  ro zm y śln ie  uszkodzo^ 
n y ch  banknotów .

BEZROBOCIE W  W ARSZAW IE.
W  W arszaw ie , w ok resie  od 5 do 10 b. m. 

ogólna p rzy b liżon a ilo ść  bezrobotnych  w 
sto licy  w y n osiła  10.970 osób, w te j liczb ie  
p racow n ików  u m ysłow ych  było  3.350.

W  p orów naniu  z poprzednim  okresem  
tygodniow ym  liczb a  bezrobotnych  pracow 
ników  p racow n ików  u m ysłow y ch  zm n ie j
szy ła  się o 50, fizy czn y ch  n a to m ia st w zro
s ła  o 4 0 , przew ażnie w g ru p ach  budow la
n e j i robotn ików  n iew y k w alifik ow an y ch .
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Wiadomości przedwyborcze.
Enuncjacje Ks.kardynała katowskiego.

CWsprawie interoretacji -usfcu Pasterskiego),
w ładz d uchow nych w spraw ę stosu n k u  
stron n ictw  do rządu.

W  odpow iedzi O. Paw elski oświadczył 
kategorycznie, że kom entarz tak wysoce

Organ z iem iań sk i „D zień P o ls k i“ do
n o s i:

„N a on eg d ajszem  posied zeniu  s e k c ji 
p ra so w o -lite ra c k ie j T ow arzystw a im . P io 
tra  S k a rg i w  W arszaw ie , O. P a w e lsk i S . .1. 
(Je z u ita ), ośw iadczył, że wobec różnoro
dnego komentowania w prasie ostatniego 
listu pasterskiego biskupów polskich 
Zwrócił się do J . E . Ks, Kardynała Kakow- 
skiego z prośbą o autoratyw ny komen
tarz. J .  E . K ardynał upoważnił O, Pawel- 
skiego do oświadczenia w jego imieniu, iż 
list pasterski rozumieć należy jako wezwa
nie do wszelkich ugrupowań, stojących na 
gruncie katolickim  do łączenia się w nad
chodzących wyborach na platformie kato
lickiej 2 wykluczeniem wszelkiej walki z 
rządem. —  O św iadczenie O. P aw elsk ieg o  
w yw ołało  gw ałtow ny sprzeciw  p rzed staw i
ciela p ra sy  n arod ow o-d em okraty czn ej, za
strz eg a ją ceg o  się  p rzeciw ko m ieszan iu  się

autoratyw ny wyklucza wszelką, dyskusję 
nad nim ze strony poddających się wska
zówkom listu pasterskiego pisarzy katoli
ckich".

R ów nocześn ie J .  E . Ks. K ard y n a ł R ak o w 
sk i p rzy ją ł n a  sp e c ja ln e j a u d je n c ji człon
ków  W y d zia łu  W ykonaw czego K o m itetu  
Zachow aw czego pp. Ja n u sz a  R ad ziw iłła , 
W ła d y sła w a  G lin kę , prof. A d am a Ż ółtow 
sk iego, m in. Jó z e fa  W ie lo w ie jsk ieg o  i A da
m a  P ia se ck ie g o , k tó ry ch  u pow ażnił do 
ośw iad czen ia , że episkopat poiski, wyda
jąc swój list pasterski, byl daleki od my
śli zachęcania katolików do walki z Rzą
dem Marsz. Piłsudskiego.

Ks. Kardynał stwierciza- wkońcu, że wy
korzystywanie listu biskupów dla celów 
partyjnych jest zjawiskiem gorszącem.

Nie przeciw rządowi lecz przeciw 
Antychrystowi!

„ P o la k  - K ato lik '" zam ieszcza  arty k u ł 
wrstęp n y  p. t . :  „D w a obozy: C h ry stu sa  i A n
ty c h ry s ta " , w k tó ry m  czytam y co n a s tę 
p u je^

„Nie przeciwko Rządowi każe się Epi
skopat łączyć katolikom, ale przeciwko an
tychrystow i. N ie o w alce  z R ządem  m ów i 
orędzie p a stersk ie , lecz  o w alce z żyw ioła
mi, k tó re  n a  rozkaz p rzeciw ników  C hry
s tu sa  i  K o śc io ła  p o p ie ra ją  sek ciarstw o , 
ro z b ija ją c  jed n o ść re lig i jn ą , d o m ag a ją  się 
ślubów  cy w iln ych , w yrzu cen ia  re lig ji  ze

szkół ,krzyżów  ze sądów , u s iłu ją  przepro
w adzić rozdział K o śc io ła  i P ań stw a , k u ją  
u staw y  o k re m a to r ia c h  i o ześw ietczen iu  
w szelk ich  ob jaw ów  ży cia  narodow ego i 
państw ow ego.

W  m yśl L is tu  P a ste rsk ie g o , k a to licy  
w in n i szan ow ać w ładzę, s litc h a ć  je j  legal
n y ch  zarządzeń, w in n i n aw et zab iegać 
czy nnie , ażeby zm ien ić K o n sty tu c ję  w tym  
d uchu, ja k i  F o lsc e  zapew ni s iln ie jsz y  
u stró j i  w ładzę b ard zie j, n iż  dotąd od w pły
wów p a rty jn y ch  n ieza leżn ą".

Jaki jest cel wvborów?
Precz z partyinictweml Napraw.ć Konst; ucie!

Gł^s prof. Strońskiego w „W arszaw iance".
N iezm iern ie ch a ra k tery sty cz n y  d la  

zm iany  n a stro jó w  w śród n a jro z m a itsz y ch  
s tro n n ictw  p o lsk ich  je s t  a r ty k u ł p ro feso ra  
S tro ń sk ieg o  w „W a rsz a w ia n ce". Oto co bo
wiem czy tam y : „ Ja k i  je s t  cel w yborów ? 
C elem  w yborów  je s t  napraw a Konstytucji. 
D lateg o  w  w yborach  m u szą zan iech ać  ró 
żnic szczegółow ych n aw et w ażnych  w szy-ń1-' 
stkie żyw ioły, k tó re  s to ją  n a  g ru n c ie  re li-  
gijnym  i  k tó re  ch c ą  napraw y ustroju w 
kierunku usprawnienia go, gdy tak zwana 
wszechwładza ludowa czy parlam entarna  
doprowadziła do bezładu". „Nie może być 
też w tym stanie rzeczy celem wyborów  
walka z rządem , przeciwnie jeśli Rząd 
przystąpi do polepszenia ustroju, doznać 
m usi poparcia i współdziałania. Hasło 
walki z Rządem uie wniosłoby w tych wy
borach niczego twórczego. W  wyborach

obecn ych  należy dać w iększy  niż dotych
czas głos nia hasłom stronnictw , ale po- 
trze?;om życia gospodarczego i społeczne
go, K om itety  w yborcze okręgow e i k o m ite t 
g ló y n y  nie p ow in ien  być zebran iem  przed
sta w ic ie li stro n n ictw , a le  ludzi- p rzed sta
w ia ją cy ch  głów ne dziedziny ży cia  społecz- 

i nego, gospodarczego i zaw odow ego, o 
p p rze k o n an iach  praw icow ych . T ak sa tn o  w 

w yborze k and y d atów  trzeb a  dać przewagę 
zdatnym jednostkom nad wyznaczaniem  
przez stronnictw a przedstawicieli wedle 
klucza partyjnego".

Nowy Se;m win en 
być Konstytuantą!
Oto co również, n a  pow yższy tem at pisze 

łód zk a „ P ra w d a " ;

„Hasła ustrojowe będą poza katolickie- 
m i najważniejszemi hasłam i w nadcho
dzącej kam panji wyborczej. Ale jeżeli ca 
ła  k a m p a n ja  przedw yborcza sprow adzona 
zo stan ie  ty lk o  do h a se ł u stro jo w y ch , to  
p rzew ag a R ządu  je s t  o lbrzy m ia. R ząd może 
w yk azać s ię  czy n am i, a  op ozycja  tylko 
frazesam i.

...D latego sądzim y, że je ż e li obecn ie wy
bory  n ie m a ją  być ty lk o  fo rm a ln o ścią , nad  
k tó rą  R ząd ta k  sam o p rze jd zie  do porząd
k u  dziennego, je ś l i  w yników  je j  n ie  m ożna 
będzie uzgodnić w pew nym  m om en cie  z 
in tere sem  p ań stw a, ja k  p rzechod ził do
ty ch cz a s nad w ielom a in n e m i formalno
śc ia m i —  je ś l i  n a to m ia s t m a ją  by ć roz
strzygającym  krokiem na drodze do osta
tecznej napraw y ustroju Rzeczypospolitej, 
to  pow inny m ieć ch arak ter plebiscytu na  
tem at kto za zm ianą Konstytucji, a  kto nie, 
zaś Sejm nowy powinien mieć z góry okre
ślony charakter K onstytuanty czyli zgro
madzenia powołanego do legalnego prze
prowadzenia tej zm iany".

Ch. D wystąpiła z projektem 
bloku katolickiego-

S tro n n ictw o  Ch. D. w liś c ie  w y słan ym  
n a  raz ie  do cz terech  stro n n ictw  (ZLN., 
P S L . „ P ia s t" , N PR . i K at. Lud.) p rezyd ju m  
Chrz. Dem . stw ierd za, że p rog ram  ew entu 
alnego  b lok u  p ow in ien  obejm ow ać zagad
n ie n ia  p rzed ew szystkiem  u stro jo w e :

1) „ Zachowanie Kościołowi katolickie
mu wolności i naczelnego stanowiska 
wś-ód innych równouprawnionych wyznań  
w państwie.

2) W zmocnienia władzy wykonawczej.
3) Równowaga władz i ścisłe rozgrani

czenie ich kompetencji.
4) Zachowanie polskiego charakteru  pań

stwa.
J a k  donoszą z W arszaw y  tw orzen ie 

b lok u  centrow o-p raw icow ego idzie o ty le  
ciężko, p oniew aż podobno „ P ia s t"  n ie  o k a 
zu je  te n d e n c ji do łą c z e n ia  się  z p raw icą , 
a  jed y n ie  z N..-R p raw icą  w b lok  centrow y.

N ato m iast Ch. D. s ta r a  się  o p orozum ie
n ie  śc is łe  z „ P ia stem ".

Blok cesiircwy sanecylny.
Związek Naprawy Rzeczypospolitej u -

tw orzył w spólną z P a r t ją  P ra c y  k o m is ję  
porozum iew aw czą,, do k tó re j p rzy stąp iła  
ob ecn ie  lew ica  N PR ,, oraz grupa radyka
łów, s to ją c y c h  k oło  „G łosu P ra w d y ". —• 
W  ten  sposób tw orzy s ię  ta k  zw any cen
trow y b lok  sa n a cy jn y .

N a te re n ie  m ia s ta  K rak o w a centrow y 
b lo k  sa n a cy jn y  sk u p ił n ad to  daw nych de
m ok ratów  zgrupow anych  za „N ow ą R e
fo rm ą ", k on serw aty stó w  z „C zasu", oraz 
pew ne sfery  sp o łeczeń stw a. N a czele sto i 
p rezyd ent m ia s ta  inż. R ołle . U tw orzono 
k om ite t o rg an izacy jn y , k tó ry  w yda d ek la 
r a c ję  now ego u gru p ow ania.
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Kupłectwo po'skie wobec wyborów.
W  W arsz a w ie  odbyło s ię  p osied zenie 

Sady N aczeln e j p o lsk ich  zw iązków  k u p ie 
ckich.

N a p osied zeniu  tem  p óstaw iono  z a ją ć  w 
Akcji w yborczej pozytywne stanowisko

woboc Rządu. Z n alaz ło  to w yraz  w rezolu 
c ji ,  w k tó re j s tw ierd za  się , że dotychczaso
wa polityka gospodarcza Rządu była po
m y śln a  dla Państw a i dlatego należy ją 
popierać.

Ludowcy rozbici na Stronnictwa.
Lud ow cy, ja k  d oty ch czas, ro zb ic i s ą  n a  

ca ły  szereg  p a rty j i s tro n n ictw . Do ty ch  
p rzy b y ła  o sta tn io  now a p a rt ja  pod n azw ą: 
„Zjednoczenie ludu", utworzona przez g ra 
pą senatora Bojki.

„Z jed n oczen ie lu d u “ w yp ow iada się  za 
w sp ó łp racą  z R ządem  i n aw iąza ło  b liższy  
k o n ta k t z lew icow em i p a r t ja m i ludow em i.

„W y zw o len ie" u tw orzyć m a w spólny 
b lok  w yborczy ze so c ja lis ta m i.

Walka w P. P. S. o Moraczewskiego.
W  P P S . toczy  się  w a lk a  pom iędzy P ił-  

endczykami, a  ich przeciwnikam i o osobą 
b. m inistra Moraczewskiego.

M ian o w icie  P iłsu d czy cy  d o m a g a ją  się  
w y staw ie n ia  M oraczew skiego  n a  liśc ie  
k an d y d atów  P P S ., n a to m ia st „ s o c ja liś c i 11 
z w ra c a ją  u w agę, że M oraczew sk i p rz e sta ł

ju ż  daw no być cz ło n k iem  p a r t ji ,  gdyż zo
s ta ł w y k reślo n y  n a  m ocy  sąd u  p arty jn eg o .

W obec tego  je d n a k , ż e 'w y ro k  tego sąd u  
zo sta ł zak w estjo n o w an y  fo rm a ln ie , P iłsu d 
czycy d o m a g a ją  s ię  w sta w ien ia  M oraczew 
sk iego  n a  lis tę .

Blok mniejszości gotów ale nie całkiem I
D n ia  15 i  16 b. m. o brad ow ali p rzed sta 

w icie le  m n ie jsz o śc i n arod ow y ch  w P o lsce , 
m ian o w icie  U k ra iń có w , B ia ło ru sin ó w , s jo 
n istów , N iem ców  i L itw in ów . P o stan o w io 
no zg ło sić  u  je n e ra ln e g o  K o m isarza  W y 
borczego u tw orzen ie C en tra ln eg o  K o m ite
tu  B lo k u  w yborczego N arod ow ości N ie
p o lsk ich  i  p rzy stąp ić  do p ra c  o rg an iza 
cy jn y ch .

Je ż e li chodzi o sk ła d  tego  b lok u , to  z ży
dów w chodzą doń s jo n iśc i. obozu b. p o sła  
G rQ nbaum a, litw a cy  (żydzi z k resów ) i 
zw iązek rz e m ieśln ik ó w  ży dow sk ich .

N a to m ia st s jo n iśc i m ałop olscy  i zw iązek 
d rob n y ch  kupców  ży dow sk ich  je s t  za 
utworzeniem bloku ogćlno-żydowskiego. 
W obec tego je d n a k , że b lok  ogólno żydow 
s k i do sk u tk u  n ie  do jdzie, d robni k u p cy

żydow scy p ó jd ą  do w yborów  z w łasn ą  li
stą .

Z a  stronnictw  białoruskich p rzy stąp iły
do b lok u  m n ie jsz o ści „ B ia ło ru sk i S ie la n s k i 
S o ju z 11 Ja re m ic z a , oraz „ B ie ła ru s k a ja  
C h r is t i ja n s k a ja  D e m o k ra c ja 11 k a to lic k a  ks. 
S ta n k ie w ic z a  i p raw o sław n a sen . B o h d a 
now icza. N ato m iast ra d y k a ln e  p a rt je  b ia 
ło ru sk ie , t. j .  b. „H rom ad a" i  „ B ie ła ru sk a 
ja  S ie la n s k a ja  P a r t ja ' 1 n ie  w eszły  do b lok u  
m n ie jsz o ści narod ow y ch .

D u chow ieństw o p raw osław n e w ystaw ić 
m a w ła sn ą  lis tę  z m etro p o litą  D jon izym  n a  
czele.

U k ra iń cy , nacjonaliści z U n d a ch c ą  wy
m ów ić u kład  o b lok u  m n ie jsz o śc i n arod o
w ych, gdyż podobno doszli do p rzek on an ia , 
że blok  ten  n ie  będzie bardzo siln y . R ad y 

kalni socjaliści i „Seljański Sojuz1 połą
czy li s ię  z g ru p ą  „W p ered 11.

O rgan „U n d a" „D iło 11 sk arży  się, iż w 
m o m en cie , gdy w obozie p o lsk im  d o k o n u je  
się  w p rzy sp ieszon em  tem p ie  p ro ces kon
s o lid a c ji  p o lity czn e j w obozie ru sk im  ka
żdy dzień  p rzy n osi z ja w isk o  w p rost od
w rotn e. Jak  grzyby  po deszczu p o w sta ją  
now e p a r t je  u k ra iń sk ie . I  ta k  p o w sta ła  n ie 
daw no lewica radykalna pod przew odni
ctw em  Trylowskiego, z w ra ca ją c a  s ię  o- 
s trzem  zarów no przeciw  so c ja lis to m , ja k  I 
u ndow com .

Kto nie będzie kandydował.
Jak  p o d a je  p ra sa  w arszaw sk a , przy  wy

borach n ie  b ęd ą k and y d ow ali n a stę p u ją cy  
b. posłow ie, lu b sen ato ro w ie : b. m inister 
skarbu Kucharski, k tó ry  ośw iad czył, że 
w y co fu je  się  z ży cia  p olitycznego , dalej b. 
senator Ham m erling.

Poseł Popiel z NPR, którego nazwisko 
wielokrotnie wspornic \  j w czasie proce
su gen. Żymierskiego, p rzesta ł ju ż  daw no 
by ć p osłem . W  zw iązu z p rocesem  Ż y m ier
sk ieg o  m ia ł pos. P o p ie l s ta n ą ć  przed s ą 
dem  m arsz a łk o w isk im , p o stąp ił .a to li m ą
d rze j, bo n a  k ilk a  tygod ni przed rozw iąza
n iem  S e jm u  zrzekł się  m an d atu . O becnie 
n ie  będzie k and y d ow ał n a  p osła .

D a le j k and y d ow ać n ie  będzie b. poseł 
K o rfan ty . W  zw iązk u  z w yrok iem , ja k i  
w ydał sąd  m a rsz a łk o w sk i, ośw iadczył 
K o rfan ty , że n ie  będzie w ięce j k and y d ow ał 
R ów nież kand y d ow ał n ie  będzie b y ły  poseł 
Dmowski. A resztow an y  pod zarzu tem  n ad 
użyć. D a le j poseł Ch. D. Hryckiewlcz, n a  
k tó ry m  ciąży  w yrok sąd u  m a rsz a łk o w sk ie 
go w y cofu .e  się  z ży cia  politycznego

W re szcie  n ie  k an d y d u je  b ra t s try jecz n y  
p o sła  W in cen teg o  W ito sa , b. p oseł A nd rze j 
W ito s, k tó ry  s ta n ą ł przed sąd em  p a r ty j
nym  i za n ad u ży cie  m an d atu  n a  k orzyść 
p ry w atn y ch  in teresó w  zm uszony zo sta ł do 
w y co fan ia  s ię  z ż y cia  politycznego.

Zaraza od wschodu.
Komunizm, a bolszewizm. 1,603.036 przybyszów żydowskich z Rosji, 

stwowy blok.
Antypań-

R az w reszcie  do k o n k re tn y ch  d o jść  inu- 
s im y . w n iosk ów  od n ośn ie do ten d en cy j 
w yw rotow ych , k tó re  n am  ta k ą  ciężk ą , w y
rz ą d z a ją  krzyw dę. M usim y zrozum ieć, że 
bolszew izm  i k om u n izm  s ą  to  p o jęc ia , k tó 
ry ch  id en ty fik o w ać n ie  n a leży  ja k k o lw ie k  
s ą  ja k im ś  n iesam o w ity m  sk o ja rz o n e  w ę
złem . K om u nizm , to  te o r ja  p rz y jm u ją ca  
za zasadę zrównanie stanów, wspólne uży
wanie w łasności i zniesienie osobistego 
mienia. Bolszewizm, to obliczony na głu
potę ludzką, potworny, na welkę skalę, za
krojony szwindel. I o ile  kom u n izm , ja k o  
p a rty jn ic tw o  n ic  w spólnego z e ty k ą  n ie 
m a ją ce , zw alczać n ależy  o ty le  bolszew izm , 
ja k o  p e rw ersy jn ie  zorg anizow aną k am or- 
rę , w szelk iem i śro d k am i tęp ić  trzeba. W  
d o b rą  w iarę  lu dzi p ro p a g u ją cy ch  k om u 
nizm  w ierzyć jeszcze  m ożna, w b o lszew i
c k ą  d o k try n e rsk ą  .d em agog ję  — n ig d y!

S p o jrz y jm y  n a ten  b ezm iern y  k a ta k liz m , 
ja k i  n aw ied ził R o s ję ; gdzież ta m  je s t  
w sp ólne u żyw an ie w ła sn o śc i?  Z n iesion o  
osob iste  m ien ie . T a k . A le d laczeg o? Aby 
su w eren i ,a  ra c z e j su ten erzy , zw olennicy  
s o c ja liz a c ji  k ob iet) w ro d z a ju : B ro n ste i-  
nów , A p felbau m ów , N ach am kesów  i in 
n y ch , k u p ow ali sob ie  w ille , jeźd zili sam o 
ch od am i i d z ie lili się  k le jn o ta m i, zag rab lo - 
nen ii żyw ym  i  u m arły m .

„Że bolszewizm jest tylko środkiem, nie 
celem, o tem  w ie każdy , k to  p rz e jrz a ł p o li
ty k ę  żydow ską. Je s t  to  środek do wytępie
nia wszystkiego, co tkwi korzeniem do 
zdemoralizowania ludów, do zniszczenia 
gospodarstwa narodowego, aby później w 
„sposób legalny" dorobić sio kęsa chleba ) 
S ą  to  siow a rodow itego N iem ca —  m y P o 
lacy , m ożem y od s ieb ie  d odać: Do zw ycię
stw a żź/bgźd rym i nad id eą  ch rz eśc ija ń sk ą . 
M ąu.y n a  to w yraźnie dow ody: bu rzen ie

Dom ów  B ożych , p rześlad ow an ie k sięży  i 
popów, śc ig a n ie  ludzi w iern y ch  r e lig ji :  w 
n astęp stw ie  czego: ro zk ie lzan ie  d zik ich  in 
styn k tów , m ordu, to rtu r , lu d ożerstw a —  
szpiegostw-a i p ro w o k ac ji, ja k ic h  s ta ł  się 
o fia rą , m iędzy in n y m i, b isk u p  m oh ylew sk i 
k s. S leslcan , k tó rem u  w te j ch w ili grozi i 
k a r a  śm ierc i.

Geszefciarstwo, k tó re  opanow ało  R o sję  
s ta ra  się  sw o je czarn o g ie ld z iarsk ie  w pływ y 
p rzeszm u glow ać n a  o ścien n e p ań stw a, o- 
b ie ra ją c  podstaw y o p e ra cy jn ą  na terenie 
polskim, aby , m a ją c  n a  uw adze ro z łam  w 
naszem  sp o łeczeń stw ie, ła tw ie j defraudo- 
w ać.

A tem bardz.iej m u to  potrzebne, gdyż w 
R o s ji ju ż  ciem n ota , po w ym ord ow aniu  in 
te lig e n c ji, p rze jrza ła , i tu  i ówdzie, o b ja 
w ia sw o ją  n ie n aw iść  d la  ty ran ów . I  d late- 
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go właśnie przeszło 1,600.000 przezorniej
szych przybłędów, dziś ju ż  z praw am i a-* 
zylu, rozsiadło się na wschodnich rubie
żach państwa polskiego.

N aw iązu jąc do zw alczan ia  p a rty jn ic tw ń  
n a su w a  się  p y ta n ie : czy w puszczenie w 
g ra n ice  k r a ju  do szp iku  k ości zbolszew izo- 
w an ej fa la n g i p rzyczyni się do zesp olen ia  
ś tro ń ic tw ? To się  s ta ć  m oże, a le  n ie  w do
d atn im  dla P o lsk i sen sie . Do p ó łczw arta  
m iljo n a  obcego, w rogiego n am  elem en tu , 
gdy się  d ołączy  przeszło  p ó łto ra  
n .il jo n a  m ięd zynarod ow ych  g rasan tó w , 
u tw orzy się  f narsow ar.a z zewnątrz, potę
ga, k tó ra  m oże w ch łon ąć w sieb ie  rad y 
k a ln e , d ążące do rpzew rotu , p a r t je  i u tw o
rzy ć sk oord y n ow an ą antypaństw ow ą plat
formę z p ro g ram em  ek sp erym en tów  n ie 
p rod u k ty w n ych  w  m roczn y ch  ja s k in ia c h  
ezerezw y cza jek .

K ażdy .wie, że partyjnictw o — to zło, a le  
każdy V7iedzieć pow inien , że bolszewizm 
— to zguba!... O tem  p ow inni p am iętać ci, 
co per fa s  et n e fa s  dążą do p o rozu m ien ia  
z żydam i. Ja n  W ładkowskl.

Koniec em .g ra c j iz y d .  da Palestyny .  Steiger doktoiem praw Un, J g,
Rząd p a le s ty ń sc k i w zw iązku  z wciążt 

z a o strz a ją cy m  się k ry zy sem  ek o n o m icz
n y m  ogłosił now e p raw id ła  w sp raw ie 
w jazdu  żydów do P a le sty n y . P ra k ty c z n ie  
p rzep isy  te  doprow adzą do zupełnego za
niku im igracji. Do P a le s ty n y  w olno b ę
dzie znowu p rzy jeżd żać je d y n ie : żonom  i 
n ie le tn im  dzieciom , 09Ób, k tó re  zam iesz
k u ją  ju ż  w P a le s ty n ie , stu d en tom  i ucz
n iom  n a p rzeciąg  la t  3, osobom  p o s ia d a ją 
cym  k a p ita ły  gotów kow e, k tó re  przyczy
n ić  się  m ogą do p olep szen ia  ży cia  ek on o
m icznego w P a le s ty n ie , zbiegom  z R o s ji 
so w ie ck ie j, k tó rzy  o p u ścili R o s ję  z pow o
dów n a tu ry  p o lity czn e j, 
dów n a tu ry  p o lity czn e j. P rzep isy  pow yż
sze id en ty czn e są  z końcem em igracji ży
dowskiej do Palestyny.

G łośny z p ro cesu  w sp raw ie  zam achu  
bom bow ego n a  p rezyd en ta  R zeczypospoli
te j we Lw ow ie Stanisław (l?) re r te  SZLOJ- 
ME Steiger, został promowany onegdaj na 
doktora praw na Uniw. Jagiell. w Krako
wie.

Znów krzywda żydowska
Z  Łoclzi donoszą: N a onegda.^zem  posie

dzeniu  R ad y  M ie js k ie j ra d n i ,Bu ndu ‘ 1 1 
„P o a le j-S jO n u 11 ch c ie li w y g łaszać sw e prze 
m ó w ien ia  d e k la ra c y jn ie  w języku żydów 
skim. P rzew od n iczący  p osied zen ia  (przed
s ta w ic ie l P P S .)  przerw ał przemówienia 
radnych żydowskich. W y w ołało  to  s tra 
szne obu rzen ie  w śród  żydów !
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Do Betleem.
Majestat, Król Wszechświata 
Porzucił nieb błękity,
Porzucił Cherubinów, by w 'pasterzu uznać

[brata,
Co w stajni był ukryły.
I zstąpił w blaskach Syn Boży,
Tu do szopy ubogiej
W żłobie lichym- swą główkę najświętszą

[położyć
N a sianie...
Oto gwiazda złocista ponad strzechą —
W  pasterzy uderzył grom  trwogi —  
Pasących owiec stada —
Jasność wielka i słodkie anielskie śpiewanie 
Brzm i wszędzie zbawczą uciechą,
Złoci się od prom ieni noc blada;
Ciągną tłumy do Betleem u,
Niosc dary Bogu nowonarodzonemu 
Do szopy — do stajenki,
Gdzie, bez pieluszek i sukienki 
Drży z zimna Dziecię Król —
Król bytu i wszechświata,
Odkupiciel, co zniesie katusze, ból 
I śm ierć na krzyżu okrutną 
Z rąk Ponckiego Piłata!
Za nas, za grzechy nasze — przewinienia, 
t y  otworzyć nam drogę zbawienia! 
Niesiemy Ci nasze serca w ofierze 
l Miłość, która w nich górze —
Zstąp do każdego z nas, Boże,
Zamieszkaj w serc puklerzach!
Wita) nam Chryste w promienie spowity 
Złożony przez Matkę. na. sianie!
•Wita) zmartwychwstałej Rzeczypospolitej—  
W itaj t króluj w Niej Panie!
Panuj w niej wszystkie wieki.
Błogosław pracy naszej dzielnej,
Byśmy pod skrzydłem Twojej opieki 
Stali się Ludem  nieśmiertelnym

R O B E R T  R Y D Z .

K ronika.
W szystkim naszym Prenum eratorom , 

Czytelnikom i Sympatykom zasyła Redak
cja  „GAZETY NARODOWEJ*' życzenia 
„W ESOŁYCH ŚW IA T".

SMUTNA ROCZNICA. O negdaj, ja k o  w 
piątą, ro czn icę  trag iczn eg o  zgonu p ierw sze
go P rezy d en ta  R zeczy p osp olite j ś. p. G a- 
brjola. N aru tow icza , odbyły się w k o śc io 
ła c h  K rak o w a n abożeń stw a żałobne przy 
u d zia le  rep rezen tan tów  w ładz, g m in y , w o j
sk a  i liczn ie  zgrom adzonej p u bliczn ości.

KRAKÓW KU CZCI GEN. BEMA. —  
W  u b ie g łą  n ied zie lę  przed połu dniem  od
b y ł się  w  sa li S ta reg o  T e a tr  u roczy sty  po
ra n e k  d la  u czczen ia  p am ięci gen. Jó z e fa  
B erna. P o  od eg ran iu  hym nów  p ań stw o
w ych  w ęg iersk ieg o  i po lskieg o  m a jo r  L a 
sk ow sk i w ygłosił odczyt o życiu  i d z ia ła ł-

Dziesiaia Muza.to
(„Sztuka *: W ieża miłości. — „W anda": 
Grzesznica, W  spelunkach Rio de Janeiro". 
Św iat w płomieniach. — „Promień*': Nędz
nicy'* Variele „Corso'*: Pościg wśród mgły, 

Bokser śm ierci. Sztafeta.)

K o n cert g ry  film ow ej dał n am  Jo h rT B a r- 
ry m o re s ły n n y  tr a g ik  an g ie lsk i w  przep ię
k ny m  film ie  „W ieża m iło śc i" , w y św ietla 
nym  z n ieb y w ałem  pow odzeniem  w k in ie  
.S z tu c e " . Je g o  Don Ju a n  był n a jle p sz ą  k re 
a c ją , ja k ą  d oty ch czas w jego  grze film ow ej 
w id izeliśm y. In te re s u ją c a  fab u ła , p e łn a  in 
tryg  i  przygód m iło sn y ch  Don Ju a n a , k tó 
rem u  sek u n d u je  E s te lla  T a y lo r, ja k o  L u 
k r e c ja  Bo.-g ia  (bardzo p ięk n a a r ty s tk a  ta  
a :w o r/y ła  w każdym  ca lu  m istrzo w sk i typ 
s ły n n e j tru c ic ie ik i) , oraz p ięk n a  M ary 
A sior. W  fa ii P an kow skim  sty lu  u ję ty  po
jed y n ek  Don Ju a n a  z hr. D onatm i. w resz
cie  pościg  konny i w alk a  Don Ju a n a  sam o 
trzeć z k ilk u n a stu  jeg o  p rześlad ow cam i 
sta n o w ią  clou  tego naprawdę* su p erfilm u  
X m uzy.

W e . Wandzie'* w id zieliśm y  „G rzesznicę*1 
z F .iib ie tą  P ir .s jc w  w g łó w n ej ro li. F ilm  
n iep rzeciętn y , o o ry g in aln y m  m on tażu  i

n o śc i w iek lieg o  w odza, p rz e d sta w ia ją c  w 
N astęp n ie  o rk ie s tra  sy m fo n iczn a  Z w iązku  
M uzyków  o d eg ra ła  szereg  utw orów , a  
żyw ych słow ach  jeg o  ż o łn iersk ie  c n o t y .—  
ch ó r „ E c h a "  pod b a tu tą  dyr. W a lle k -W a - 
lew skiego  w y k o n ał k ilk a  p ieśn i.

POCIĄGI MOTOROWE DO KATOWIC.
D y re k c ja  k o le i p ań stw ow y ch  d on osi: P o 
cząw szy od d n ia  20 g ru d n ia  b. r. u ru c h a 
m ia  się  n a  l in ji  K rak ó w — K ato w ice  dw ie 
p a ry  cod zien n ie k u rsu ją c y c h  pociągów  
m otorow ych . O djazd pociągów  z K rak o w a 
6.28 (przy jazd  do K ato w ic 8.05) i  12.15 
(przyjazd  do K ato w ic  13.50). O djazd z K a 
tow ic 9.06 (przy jazd  do K rak o w a 10.42) i 
15.48 (przyjazd  do K rak o w a 17.25).

ZJAZD LEKARZY Z C A Ł E J POLSKI 
przeciwko mątodom stosowanym w Ka
sach chorych. W  u b ieg ły m  m ie s ią cu  odby
ło s ię  w  K rak o w ie  w sa li Tow . L ek a rsk ieg o  
w aln e zeb ran ie  Z w iązku  lek arzy  p ań stw a  
p olsk ieg o, przy  u d z ia le  150 d elegatów , re 
p re z e n tu ją cy ch  5.000 lek arzy , członków  
Z w iązku . P o  d łu ższej d y sk u s ji n ad  re fe ra 
ta m i u ch w alon o  szereg  re z o lu cy j, z k tó ry ch  
n a jw a ż n ie jsz e  odnoszą się  do sp raw  ubez
p ieczeń  sp ołeczn y ch . Z jazd  ośw iad czy ł się. 
za u lep szen iem  ty ch  ubezpieczeń, przede- 
w szystk iem  w in te re s ie  u b e z p ie cz o n y ch .—  
P o d k re ś la ją c , że Z w iązek  L ek a rz y  n igdy 
n ie  w ystępow ał przeciw  in s ty tu c jo m  o p iek i 
sp o łeczn e j, a ty lk o  przeciw  w ad liw em u  sy
stem ow i, Z jazd w ysu n ął p o stu la t w olnego 
w yboru  lek arzy  w K a sa ch  ch o ry ch , w m ie j
sce obow iązu jąceg o  obecn ie (z w y ją tk iem  
P ozn ań sk ieg o ) sy stem u  a m b u la to ry jn eg o . 
Sy stem  ten , w edług o p in ji Z jazdu , n ie  u- 
w zględnia ta je m n ic y  le k a r s k ie j i sto i pod 
k ażdym  w zględem  n iże j od w olnego w ybo
ru  lek arzy , k tó re j to  zasad zie h o łd u je  ca ły  
św ia t cyw ilizow any.

ROGZNIGA UKRAIŃSKA W  KRAKO
W IE. W  u b ieg łą  n ied zie lę  odbyło się  w 
P ra w o sła w n e j K ap licy  w K rak o w ie  n ab o
żeństw o żałobn e po 359 b o h a te ra ch  u k ra iń 
sk ich , ro z strz e la n y ch  przez bolszew ików  w 
B azarze. W  p ołu d nie tegoż sam ego d n ia  w 
sa li U niw . Ja g ie ll. od była się  u ro czy sta  a- 
k a d e m ja  żałobna.

Pożyteczne wydawnictwa.
BRAWO PAN IE PADECHOWICZ.

O statn io  p ok azało  s ię  p ó łk ach  k s ię 
g a rsk ic h  d ru gie w yd anie „ P o d ręczn ik a  d la  
stolarzy i szkół zawodowych", nap isan eg o  
przez p. M a r ja n a  P ad eeh ow icza , jed nego  z 
aposto łów  ch rz e śc ija ń sk ie g o  rzem io sła . —  
T re śc ią  broszu ry  je s t  om ów ienie sposobu 
so lid n e j k a lk u la c ji  w sto la rstw ie , to  zna
czy d aw an ie ja n y c h  i tra fn y ch  w skazów ek, 
ja k  so lid ny  sto larz  k a lk u lo w a ć  pow in ien , 
ażeby l)g ad o w o lić  k li je n te lę , 2) w a rsz ta t u- 
trzy m ać n a  pew nym  poziom ie, 3) dać so li-

p róbie u ję c ia  w now y sposób r e a k c ji  psy
ch o log iczn ej ak torów  n a  ek ra n ie . „W  spe
lunkach Rio de Jan eiro" in te re s u ją c a  fab u 
ła  z p ięk n y m  Su zy  V ernon , d oskon ały m  
S te in ru e k e m  i o ry g in a ln ie  u ję ty m  P lu rnem  
przez E rn e s ta  D eu tsch a  —  stw arza  rów nież 
film  pod k ażdym  w zględem  d oskon ały . —  
„Świat w płomieniach*' to  p en d an t do słyn - 
nep „ W ie lk ie j P a ra d y ", z tem  jed n a k , że 
n o cn y  a ta k  w o jsk  a m e ry k a ń sk ich  n a  pozy
c je  n ie m ie ck ie  lepszy je s t  w „Świecie w 
płom ieniach" n iż w „ W ie lk ie j P a ra d z ie " . 
Z w łaszcza og ień  h u rag an o w y  i p rzesu w a
ją c e  się w ośw ie tlen iu  ra k ie t  i  re flek to ró w  
fa le  a ta k u ją c e j ty ra l je ry  a m e ry k a ń sk ie j —  
są  n a jlep szy m  d o ty ch czas u ję c ie m  reżyser- 
sk iem  w ojn y  n a  ek ran ie . D olores del R io  
(sły n n a  K a tiu sz a  ze „ Z m artw y ch w stan ia ") 
s tw arza  tu  typ  n i łe j szy n k are czk i fra n cu 
s k ie j coś w ro d z a ju  „M ^d eloń". T yp y m ę
sk ie  pyszne. G ra  w sp an ia ła . O rk ie stra  do
sk on ała ,

W  „Prom ieniu" o g ląd a liśm y  w znow ienie 
„Nędzników" z G ab rie lem  G abro w głów 
n e j ro li. Je a n  V a ljeau *a  i S a n d ry  M ilow a- 
noff, ja k o  F a n tin ę , a  potem  C ozettę. Ze 
w szystk ich  d oty ch czasow y ch  re a liz a cy j 
film ow y ch  słynneg o  d zieła  W ik to ra  Hugo 
ten  je s t  n a jlep szy . „N ęd znicy", to  film , k tó -

dne utrzym anie pracownikom i 4) samemu  
sobie uczciwy zarobek umożliwić.

K siążeczk a  je s t  w p ierw szej l in ji  n a p isa 
n a  d la  sto larzy , a le  je s t  u ję ta  w ten  sposób, 
że m oże s ię  z je j  tre śc i k ażdy  rz e m ie śln ik  
n au czy ć, ja k  so lid n ą  i u czciw ą k a lk u la c ję  
p rzy  ro b o ta ch  n a leży  przeprow adzać.

T e j k s ią ż e cz k i n ie  pow inno b ra k o w a ć w 
żadnym  cech u  i u  żadnego solidnego sto 
la rz a  i rz e m ie śln ik a , a  szczególn ie u  ty ch , 
k tó rzy  n a  k u rsa c h  rz e m ie śln icz y ch  i do
k sz ta łc a ją c y c h  w y k ła d a ją .

A le szkod a k ażdego słow a do zach w ala 
n i a - je j ;  k ażd y  k to  ją  p rzeczy ta , p rzek on a 
się  sam  n a jle p ie j o tem .

Nic dziwnego też, że ta  książeczka p o ja 
w iła się nakładem  Miejskiego M uzeum  
Przemysłowego w Krakowie i jest bardzo 
a bardzo polecenia godną. K ow sk i.

 o ------

Dobre wydawnictwa.
W YDAW NICTW A KS. J . MAKŁOWICZA.

„Nauka w iary i obyczajów'* d la  n iższy ch
odzialów  szkół p o w szech n y ch ", Lw ów . W y- 
d n ie IV, S tr . 160. R y cin  37. C en a zł 1.60 —  
W  tw ard e j op raw ie zł. 2.40.

„Mały katechizm* 1927. W yd. IV. S tr . 48. 
Cena- 40 groszy.

Pow yższe p o d ręczn ik i n a p isa n e  w edług 
m etody „Szk o ły  ż y c ia "  są  p olecon e przez 
m in iste rstw o  W  R . i O. P . d la  u czn iów  III 
i IV oddz. szkół p ow szechnych .

„Śpiewniczek religijny dla młodzieży 
szkolnej", Lw ów  1927. W yd. III. Str. 64. 
C ena 30 groszy

„Przykłady ojczyste do nauki katechi
zmu*' Tom  V. S tr . 392. C ena 4 zł.

O sta tn i te n  tom  zaw ie ra  p rzy k ład y  n a ro 
dowe do p rzy k azań  i św  S a k ra m e n tó w . 
P op rzed n ie tom y  w yczerp ane.

„Mały modlitewnik dla młodzieży”,  
Lw ów  1927. S tr . 64. C ena 30 groszy.

„M ały m o d lite w n ik " zastosow an y  do m e
tody „Szk o ły  ż y c ia "  z a w ie ra : p orząd ek  
dzienny, n a jp o trz e b n ie jsz e  m o d litw y  i  n a 
b ożeń stw a N iety lk o  budzi u czu cia  r e lig i j
ne, a le  su g g eru je  w olę do czynów , do w yro
b ie n ia  s iły  ch a ra k te ru .

„Złote czytanki dla młodzieży*'. Lwów. 
1926. —  C en a 30 groszy.

T e m aty  p ierw szy ch  trz ech  w ydrukow a^ 
n y ch  ju ż  to m ik ó w : 1. O bow iązek. 2. O jczy
zna. 3. M iłość k u  rodzicom . ,Z ło te czy tan 
k i"  z a w ia ra ją  k ró tk ie  p rzy k ład y , -które 
m ożn a zu żytkow ać w k a z a n ia ch  i poga
d a n k a ch  szk oln ych .

„Z hum oru religijnego" Lw ów , 1926. —  
T om  I i  II. —  C en a 30 g r. J e s t  to  zbiór 
sta ry c h  i now ych an egd ot z dziedziny 
d u sz p a ste rsk ie j.

Obraz „ W  obronie W arszawy'* (Ks. I. 
Skorupka) W ie lk i fo rm a t 1 zł. —  m a ły  20 
groszy.

■ s i s a s a a s B a B a a g s i B

ry  m ożna podobnie ja k  i pow ieść obejrzeć 
k ilk a  razy  bez znud zenia, a  zaw sze z sen
ty m en tem  do te j ro m a n ty cz n e j h is to r ji  bie
dnego g a le rn ik a .

P o  „N ęd zn ik ach " w znow ił „P rom ień '* 
sły n n e „V ai’ie te " , g ran e  n a jp ie rw  w  „Sztu 
ce ", a  p otem  w „ W a rsz a w ie " z k o n certo w ą  
g rą  Ja n n in g s a  i L y ą  de P u tti . O f ilm ie  ty m  
w y raz ił się  z m arły  n ied aw n o S ta n is ła w  
P rzy b y szew sk i, iż obok „G orączk i złota** 
je s t  to  n a jle p sz y  film , ja k i  w id zia ł. F ilm  
te n  zresztą  su p erlaty w ów  n ie  p o trzeb u je , 
a  p isan o  o n im  ju ż  ty le , że zbytecznem  by
łoby  zach w a la ć  go.

„Corso" d ało  n a n  „P ościg  w śród m g ły * 
z D orotą  D alto n  —  dobry film . „Bokser 
ś m ie rc i"  z B u s te r  K eato n em  w g łó w n ej roli 
je s t  d oskon ały . W zn ow ien iem  „ S ta fe ty "  a- 
m e ry k a ń sk ieg o  film u  z R ica rd o  C ortezem , 
B e ty  C.ompson i W a lla c e  B e e ry ‘m  w  głów 
n y ch  ro la c h  p rzysłu żyło  s ię  „C orso" ty m  
w szy stk im  m iło śn ik o m  X  M uzy, k tó rzy  nie 
zd ołali je j  o b e jrzeć w czasie  w y św ietlen ia  
tego bardzo dobrego film u  w K rak o w ie .

D la  m iło śn ik ó w  k in a  n ow in a. S y g n a li
z u ją  z W arszaw y  film  „K rw aw a li te r a *  
z n iezró w n an ą  L il ia n ą  G isch  w g łó w n ej ro 
li. M a to by ć po „D rodze n a  W sch ó d ", „Cy
g a n e r ii"  n a jle p szy  film  z L ilia n ą .
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RESTAURACJA I KAWIARNIA

GRAND HOTEL
J A N A  B I S A N Z A
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 5 — 7.

TELEFON KAWIARNI 4445. TELEFON ZARZĄDU 38.
Przerobione zupełnie i gruntownie na sposób miast zachodnio-euro
pejskich. Urządzone według najnowszych wymogów i wygód. W restau
racji codziennie w południe i wieczór koncert orkiestry salonowej.
—  .Kuchnia pierwszorzędna, potrawy i napoje doborowe. — 
K a w i a r n i a :  Najlepsza kawa ciastka, obsługa szybka i ugrzecz-
— niona bez zarzutu, lllustracje i dzienniki krajowe i zagraniczne. — 
W  restauracji i kawiarni „Grand Hotel" punkt zborny przyjezdnych

i elita towarzystw krakowskich.

■

/
ZIEMSKI BANK KREDYTOWY

T- A W E  L W O W I E
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, FLORJANSKA 32.

Telefony 1174, 2247, 250.

Załatwia wszelRie tranzakcje w zakres bankowości 
wchodzące przyjmuje lokaty kapitału 

na korzystne oprocentowanie.
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FUTRA NOSZONE

zwiększa 
nad aje połysk 

odtłuszcza 
przerabia 

przy pomocy

nowo zainstalowanych maszyn
O popędzie elektrycznym

A. 3ACHIMSKI
KRAKÓW, Q o 3 lk . 14-15

ii©ni©[ii-i5i© ia© i

Jednorazowa próba
przekona każdego o jakości

H I  - w ęgierskie, austrjackie,
HI I II d francuskie, reńskie 
I I  11| || hiszpańskie i włoskie

poleca

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Pyrek

Uwaga:
D la P . T . Duchowieństwa wino m szalne.

DR. JA N  B O R Z Ę C K I.

Żydzi w świetle nauki 
św. Augustyna.

J a k  te  w y m ien io n e sa k ra m en ty , ta k  
w szy stk ie  in n e  m ia ły  u lec  zm ian ie  z 
p rz y jśc iem  C h ry stu sa , bo b y ły  „ cien iam i 
rzeczy  p rz y sz ły ch ", czego „cie leśn i ży
d z i"  p o ją ć  n ie  m ogli i  co n a  op ak  tło m a- 
czyli.

J a k  n ie  u z n a li fig u r, w różących  zm ianę, 
tak  n ie  p rz y ję li p rzepow iedni słow n y ch  
o zm ian ie  Z ak on u , ch o ciaż  je  często czy
tali. Oto n. p. p sa lm  79. 15-16 m ów i: „B o
że  zastępów ,... w e jrzy j z n ieba , a  obacz i 
naw iedź tę w in n icę. I n ap raw  tę, k tó rą  
szczep iła  p ra w ica  T w o ja  i  n a  S y n a  Czło
w ieczego, k tó reg o ś sob ie u m o cn ił" . O te j 
w in n icy  w ty m  sam y m  p sa lm ie  pow ie
dziano  (w. 9 .) : „P rzen iosłeś  w in n icę  z E - 
g ip tu “. C h ry stu s in n e j w in n icy  n ie  szcze
p ił, lecz  s ta rą  n a  lep szą zam ien ił, stąd  w 
ew a n g e lji św . M ateu sza  X X I. 40 czy tam y : 
„Gdy p rzy jd zie  P a n  w in n icy , co u czy ni 
raczo m  o w y m ?" W in n ica , zm ien ion a 
przez C h ry stu sa , n azw an a  je s t  „oliw ą 
ro d z a jn ą "  (Ps. 51. 10). W in n ica  św ięta  —  
ja k o  K o śció ł C hrystusow y, p o w sta ła  z te j 
od robiny  żydów, k tó rzy  u w ierzy li i z p e ł
n i pogan.

W  ty tu le  p sa lm u  79 c z y ta ją  żydzi: „D la 
ty ch , k tó rzy  będą odm ienieni"". T a  od m ia

n a  d o k o n a ła  s ię  przez u su n ię cie  s ta ry ch  
sak ram en tów , a  u stan o w ien ie  n ow ych 1).

W  ps. 49. I  c z y ta ją : „B óg  n ad  Bogi, P a n  
m ów ił i przyzw ał z iem ię". Co to  zn aczy ? 
Do N ow ego Z ak o n u  w ezw any je s t  ca ły  
św iat. S tąd  ps. 95, 1 m ów i: „ śp ie w a jc ie  
P a n u  P ie śń  now ą, śp iew a jc ie  P a n u  w szy
s tk a  z iem io ". N ie do jed nego  narod u, ja k  
z g óry  S y n a j, lecz do w szy stk ich  m ów ił 
B ó g  przez u sta  p sa lm is ty : „ S łu c h a j, ludu 
m ój... O fia ra  ch w ały  u czci m ię "  (ps. 49, 7, 
23). J e s t  to  zapow ied ziana ja sn o  zm ian a  
s ta ry ch  o fia r3). „Z baw ienie B o że" (ps. 49. 
23), to  S y n  Boży, k tó reg o  p rz y jśc ie  o b ja w ił 
N. T e s ta m e n t: „Sam  zatem  k a p ła n  i o fia 
ra  w yp ełn ił o fia rę  ch w ały , u d z ie la ją c  od
p u szczen ia zły ch  uczynków , a  d a ją c  ła 
sk ę do d z ia ła n ia  dobrze. N a to  bow iem  
sk ła d a  się  P a n u  o fia ra  ch w ały  od Jeg o  
czc ic ie li, aby , ja k o  je s t  n a p isa n o : „K to
się  ch lu bi, w  P a n u  się  c h lu b ił"  (1 K or. I,
31)S).

Z m ian ę przeprow adził rów nież n ie  
m n ie j w y raźn ie  p rorok  Je re m ja s z , X X X I, 
81— 33: „Oto dni przychodzą — m ów i P an , 
i p ostan ow ię z dom em  iz ra e lick im  i z do
m em  ju d zk im  przy m ierze now e". Żydzi 
n ie  ch c ą  p rzyznać, ze sa k ra m e n ty  ich  są  
ju ż  próżne, sk oro  m am y  now e. N adszedł 
dzień, c ien ie  p rzem in ę ły ; w m ie jsce  c ie le 

Bardażysta Sp*cî ttat f£howiec 
A. M. fTrk ew cz

KRAKÓW, ULICA MSSrOWA L. 4.
Poleca bandaże przepuklinowe bardzo 
praktyczne i skuteczne pod gwarancją.
Ostrzega się przed bladerami niefacho- 
* wy ml, którzy narażają na przykrości. •

W I N A  M S A L N E
polecając się łaskawej pamięci W eiebne- 
gO DuCnow eństwe, donosimy, że posia

damy jeszcze duży zapas

winą czysto mszalnego
węgierskiego w bardzo dobrym gatunku.—  
Na żądanie mamy też wino włoskie. Wi
no można zamawiać w każdej ilości. Ceny 
bardzo niskie." Udzielamy kredytu na do
godnych warunkach. Wszelkich informa
cji udzielamy listownie. Cały dochód prze
znaczony jest na schronisko brata Alberta.

B r a c i a  A l b e r t y n i
Kraków -  Zsbłocie Nr 7.

CuKkrnia — S ermontowski
kraków. Bracka 7

Przyjm uje zamówienia na św ięta I

T orty , babki, strucle, przekładance, serow ce. 
P o le ca : ciastka, czekolady, cukierki i ozdoby 

choinkowe po cenach kookurencyjnych.

Wódki monopolowe
40 % i 45%  we flaszkach V4 1., %  1. i 1 ]• 
oraz spirytus 9 5 %  we flaszkach 1 1. i V, ]., 
jako też wszelkie wódki i likiery, wina 

włoskie poleca Firm a
G. Giafozyńsk", Kr ków. Plac Szc^anski L. 6

W e s i e l  Sosnow iecki fel
znakomitej jakości posiada na składzie 
j t t f  u) P*tvl2| I 15 — Tel. 1G67.

za bram ą kolejow ą

Stanisław <cuitcz&ows'ii

snego w y p ełn ian ia  m am y znaczen ie du
chow e ł ).

C hry stu s przyszedł by, w yp ełnić Praw o, 
a  zarazem  zm ien ić jeg o  sak rarń en ty , zna 
k i i przepisy. Z m ien ił je , w ypełniw szy 
w szystko, co było przepow iedziane, ale 
ich  n ie  p otęp ił 2).

S p e łn iły  one sw ą ro lę , a  ja k o  ta k ie , za
wsze , z a s łu g u ją  n a  szacu n ek  :J).

N arzu ca  s ię  teraz  p y tan ie, ja k  należy 
się  w edług A b g u sty n a  —  zap atry w ać n a  
obrzędy starozak o n n e po p rz y jśc iu  C hry
stu sa .

Ja s h ą  je s t  rzeczą, że obrzędy staro za
k on n e z n a sta n iem  now ego porządku  rze
czy s tra c iły  sw e znaczenie. D latego też 
pisze A u g u sty n : „C h rześc ijan ie  n ie  p ostę
p u ją  w edług tego próżnego zw yczaju  4). — 
W iad om o, że w czasach  ap o sto lsk ich  by li 
ta cy  w śród żydów n aw róconych , k tórzy  
u siło w ali tłu m aczy ć n a w ra ca ją c y m  się  
poganom , że obrzezanie je s t  niezbędnym  

w aru n k iem  zbaw ien ia . (Dz. Ap. XV. 1) W e
dług św. P a w ła  obrzezanie w p oczątk ach  
N. Z akonu n ie  szkodziło żydom , a  poga

nom  n iep om agało .
(C. d. n.)

*) T ract. adr. Jud. 7 (4 2 . 55). 
’ ) Tam że 8.
*) T a m ie  8  (42 , 56).

*) T ra ct, adr. Ju d . 8  (42 , 55).
5) Tamie 4.
'■') Faust. 11. VI. 5. (42, 231). 

S . 149. 5 (38.801).
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poleca swoje wyroby
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E k sp o rto w e
P o rter.
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KILIMY, DYWANY 

1 WYROBY
Wyrób własny TAP1CERSK1E

poleca firma

F ranciszek Ł A P C Z Y N S K I

IE

Kraków, ul. Straszewskiego 28.
(daw niej „Liga Pom ocy Przem ysłow ej)

Z powodu zmiany lokalu

Wysprzedaż
po ogromnie zniżonych cenach 

w domu towarowo -odzieżowym

m m  mmi
w Krakowie, Rynek GLwny 3 4 ,! .  piętro 

(nad Hawełśą)

Prosimy przekonać stel
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K R  A K O W - L U D  W I N O  W
TELEFO N Y NR. 2155 i 2095. TELEGR.: GARBARNIA KRAKÓW.

W y r a b i a j ą :

Box-calf, Box-side, Chevreaux czarne i kolorowe, Lakiery czarne 
i kolorowe, Naco-calf, Skóry podeszwowe, meblowe i welwety.
Im port: Chemikalja i Garbniki. E sp o rt: Skórn gotowe.

F i 1 j e : Warszawa, Lwów, Poznań, Bydgoszcz, Katowice, Tar
nopol, Kielce, Radom.

Z a s t ę p s t w o :
WIEDEŃ III. Strohgasse 13. HAMBURG, Rathausmart 5.
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>
>
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■
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F I R M Y (Z RABA Nash)

NAJSTARSZY SKŁAD FORTEPIANÓW
WŁADYSŁAW BOLOŃSK1
w Krakowie, Rynek główny L .  34

p o leca  w wielkim w yborze doborow e fortepiany i pianina
po cenach konkurencyjnych.

B a t — —     ----           JH8E

Nowość I N w o i f l
Z a b a w ia jc ie  ty lk o  o b u w .e

z pnełm atycznem i zasuwkami

w Zakładzie Szewskim Mikołaja Opalucha
Uilca S z p ita ln a  L 10  (szkoła św. Tom asza) 
W yrabia obuwie klam erkow e w najnow szych 
fasonach i kro jach . P o leca  buty oficerskie, na 
polowanie, turystyczne jak  i zwykle. Przyjm uje 
wszelkie naprawy, Na zamówienie w ystarczy 

stary bucik.

H B B I 1 H I B H M S 9 K  8 8  .*8 8 8 8 8 8 8 8 8 0 ^

| Szaty liturgiczne:
5 adamaszki, brokaty w wielkim wyborze |

' najtaniej nabyć można we firmie

S Fr. KOPACZYŃSKI i S k a  |
w Krakowie, uiica Bracka I. £ b.

K* Es
n  (N ajstarsza pracownia dla sztuki kościelnej) g

m stylowe wyroby kościelne i
■ w srebrze i bronzie na składzie. * 
m  1

Kołdry puchowe na wełnie i waaie
M aterace włósienne i pow ijacze dla nie
mowląt. —  P o d u s z k i  ' pierze gęsie 

ipoleca jedyna

Katolicka W jfw arn ia  Wyrębów Pościelowych 
M .  M A T U S I E W I C Z
Kraków, ui. Poselska I. 0

o o o o o o o o o o o
V
A

A
V  
A
V  
A
V  
A

RESTAURACJA i KAWIARNIA
„ P I W I L L O  U

JANA BISANZA W  KRAKOWIE, PLAC SZCZEPAŃSKI L. 3. TEL. 3023. 
Urządzona według najnowszych wymogów i hygieny, o bardzo 

pięlinych i oryginalnie wykonanych mątowidłach 
CODZIENNIE KONCERT MUZYKI SALONOWEJ 
PRZYGRYWA W POŁUDNIE 1 WIECZOREM

Kuchnia pierwszorzędna obsługa szybka. K uchnia Pierwszorzędna obsługa szybka.

Punkt zborny przyjezdnych oraz doborowej publiczności miejscowej.
Restauracja „PAWILL0N“

V  
A
V  
A
V  
A
V  
A
V  
A
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Rozszerzajcie „Gazetę Narodową**
CF-NY O G ŁO SZEŃ : Z a 1 wiersz mm. —  Ogłoszenia zw ykłe zł. 0 '2 0 . Nadesłane zł. 0 ’40  Dział ekonom iczny i kom unikaty  

D80 -sza strona i inne tekstowe zł. O SO Ogł. świąt. 50  procent droższe. Dla urzędn. państw, em er. robotn. inwal. i posz. p racy  rabat-

G E N \ PREN L'M EK A '1 V, miesięcznie: PSS zł., kw artalnie: 4*— zł, W  A m eryce prenum erata roczna 6 dolarów. Geny zrozumień
l'1 wraz a dostawą do do domu.
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B Dyrekcja Kopalń w Jaworznie

I
 poleca po reKonstruKcji sortowni węgiel pierwszej jakości 

dla celów opału domowego, gruby kostka I. i II. oraz dla 
celów przemysłowych orzech I., 11. i pospółka.

I Dostawa natychmiastowa.
I  Przy większych zamówieniach ilości, szczególnie węgla przemysłowego

I d o g o d n e  w a r u n K i  p ł a t n o ś c i .

Zapytania należy przesyłać do DyreKcji Kopalń w Jaworznie.

Restauracja kolejowa I i II kl.
w Krakowie na Dworcu Głównym 

otwarta przez cała noc i dzień
poleca P. T. podróżnym najlepsze i najsmaczniejsze potrawy, znane 
z dobroci w całej Polsce. — Kuchnia pod zarządem znanego mistrza 
kulinarnego o sławie europejskiej. Tu można przyjemnie spędzać, 
czas, czekając na odejście pociągów. Szybka obługa. Ceny b. niskie.

Pomimo licznych restauracji w Krakowie, mnóstwo gości miejscowych zdąża 
codziennie na smaczne i tanie obiady i ha wieczerze do restauracji kolejowej.

O liczne odwiedziny P. T. Publiczności uprasza ZARZĄD.

% #

Jedyna najstarsza Polska 
ODLEWNIA DZWONÓW

Braci FELCZYŃSKICH
w Kałuszu, ul. Siwecka L  3.
w Przemyślu tl. Ktasińskiego 7.

Małopolska.
Odznaczona złotymi meda ami I dyploman-l
na uys&wach k»ajcmycn i zagranicznych

D o s t a r c z a :
Dzwony Kość dne i Szkolne
w dowolnych w eikcściach i tomach z nsj e- 

pszeg*. mateijału.
Dzwony pęknete przelewa oraz dostraja 
pod gwarancją czy \ tej harmonii do dzwo 

nów już istniejących. 
CENY N \3N ŻSZE! — SPŁATA TAK ŻE RaTAMI.

SŁYNNY ASTROLOG
robi wspaniaą propozycję 

B E Z P Ł A T N I E
chce Wam powiedzieć

Czy przyszłość W asza bę- 
dzie szc ęśliwa i  jasna. J a  
kie osiągniecie nowo i cnie 
w miłości, małżeństwieprzt d- 
sięw zięcm n W aszych, pla
nach i pragnieniach. M ożecie 
również otrzym ać wytlóma- 
cztm e w.elu ważnych zagad

nień, które jedunie A stroiogia w yiaśnićjest zdolna.
Czy urozłeś się pól szc z ę śliw ą  gwiazdą ?

R A M A H , siynny orjentalizta i asti o og. którego 
fitudja i porady astrologiczne wywołać zdołały 
istny na.val tysiącznych piśmiennych podziękowań 
*  całego sw a ta , prześ e Wam G  AT1S, na za
sadzie swej niezrównanej metody, jedynie na mo* 
cy, udzielonego sob:e, W aszego imienia, adresu 
i sci łei daty urodzin, astro  og czną analizę W a
szej przyszłość^ którą łączn e „z osobistem i ra- 
dam zswierac bę iz e wskazówki, k tóre  W as 
wprowadzą m ct/lko  w zdumienie, ale w zapał 
i entuzjazm. ,.Porady osob>ste“ zd oln : cą zmie* 
nic b eg W asztgo życia. Napiszcie zaraz bez 
wa n w Waszym własnym nteresie — adres 
R A w a H, Folio 1 3 '  P c  44. Rue de Lisb onne» 
ł^A RIii. —  ^ a d w y cz a jn a  niespod ianka czeka 
W as Jeżeli chc cio, m ożecie w liście załączyć 
z*. * w m arkach.pocztowych, które przeznaczone 
są na pokrycie części kosztów porta i innych. 
Porto  do F r a n c ji . zł. 0 ’4U,

Skóry na obuwie
wszelkiego rodzaju na „Uprząż“ i pasy 
„Zapędowe“ oraz przybory obuwa cze, 

poleca po cenach niskich 
S A3HSŁAW PALCZEcśSK , Kraków

i i .  D łu g a  1 .  6 7  tlokal Zakładu im, H e l d 6w )>

a P O P Ę D  o
Eabryka l.n konopnych szpa
gatów pasów.tasmupicerrklch 

JÓZEFA
WAŁKOM NSKIiGO
Fa rykasKrskow.pębn^i 

1 .1 8  Te.. Nr. 2865.

Za Spółkę Wydawniczą, i re 
D rukarnia i Stereotypia Gronusia i Orłowskiej.

iktor odpowiedzialny JAN KOZICKI.
GłrtlaT'<aV«* Ttfr fiI f r a lr n w iA  l l l


